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- CZĘŚĆ URZEDOWA. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała Wojciecha Piotrowskiego kierują- 
tym, Adolfa Puszczałowskiego zaś i 
Michała Trembicki ego starszymi nauczy- 
telami szkoły etatowej w Kutach. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 

Wała Jana Rosnera kierującym nauczycie- 

lem szkoły ludowej w Hałcnowie, Karola 

ęgrzynka kierującym nauczycielem szko- 

ły ludowej w Bulowicach, tudzież Józefa 

liembronowicza kierującym, a Pawła 

Bałosza młodszym nauczycielem szkoły 
ludowej w Wieprzu. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Wojciecha Wojtyczkę 
W Korczynie, rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkoły etatowej w Krościenku 
Wyżnem, 


bean e 


| 
CZĘSĆ NIEURZEDOWA. 


| Lwow, dni 3. wrzesnia. 


W łonie skrajnej lewicy węgier- 
kiej zaszedł wypadek bardzo ciekawy i 
lieobojętny dla przyszłego rozwoju stosun- 
Ów konstytucyjnych w monarchii austryac- 
0-węgierskiej, Postawiono tam bowiem wnio- 
Sek, ażeby skrajna lewica wzięła udział w 
Wspólnych delegacyach, co równałoby się; 


uroczystemu uznaniu tyle razy przeklina- 
nej i tak systematycznie podkopywanej ugo- 
dy z r. 1867. Na razie wniosek ten upadł 
i do tego upadł w sposób fatalny, bo cała 
frakcya skrajna była zdumioną, że taki 
wniosek mógł powstać w jej łonie. Ale pa- 
miętamy dobrze, że przed laty równe zdu- 
mienie sprawiła w obozie czeskim propozy- 
cya, ażeby posłowie czescy wzięli udział w 
obradach sejmu. Mimo tego zdumienia a 
nawet oburzenia po upływie krótkiego cza- 
su czynna polityka zdobyła sobie w Cze- 
chach szerokie koło zwolenników, dziś po- 
siąda już kilku reprezentantów w sejmie 
czeskim a nadto z każdym dniem staje się 
groźniejszą dla Staroczechów. Ów wniosek 
postawiony w łonie skrajnej opozycyi wę- 
gierskiej ma nierównie lepsze warunki po- 
wodzenia i zapewne prędzej doczeka się 
tryumfu niż czynna polityka w łonie opozy- 
cyi czeskiej. Od chwili bowiem, gdy stron- 
nictwo dzisiejszego ministra Tiszy idzie 
zgodnie z Deakistami, ugoda z r. 1867 sta- 
nęła na niewzruszonej podstawie. 
Pielgrzymka katolików niemiec- 
kich do Lourdes nabrała przed kilku daoia- 
mi rozgłosu europejskiego, ale obecnie już 
tylko w Niemczech porusza umysły i jest 
powodem najzjadliwrzych starć pomiędzy 
dziennikami liberalnemi i ultramontańskie- 
mi. Francya i Belgia a mianowicie pierw- 
szą zaznaczywszy dobitnie swoją niechęć 
do wszelkich demonstracyi nieprzyjaźuych 
dla Niemiec lub ich kanclerza może teraz 
swobodnie i z zręcznie ukrytem zadowole- 
ab przypatrywać się tej walce papierowej 
|A może to serdecznie ucieszyć Francyę, że 
S walce papierowej pomiędzy ultramonta- 
i nami a liberalnem stronnictwem pada tak 
Eo i śmiało z ostatniego obozu okropue 
słowo: zdrada! Nie od dziś dopiero ultra- 
| montanie niemieccy napiętuowani bywają 
zarzutem zdrady, ale dawniej miał on to 
| znaczenie, że ultramoutanie są ślepo po- 
słuszni Rzymowi i dla interesów rzymskich 
gotowi są poświęcić wiele ważnych i żywo- 
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Reklsmacye otwartó 


tnych interesów własnej ojczyzny. W tem 
znaczeniu zarzut zdrady był tylko grubą 
przesądą, bo grawitacya ku Rzymowi miała 
na celu tylko przewrot stosunków społecz- 
nych. Dziś jednakże zarzut zdrady ciśnięty 
w oczy hr. Sto lbergowi i zostającej pod 
jego kierownictwem  garstce pielgrzymów 
miałby to znaczenie, że ultramontanie nie- 
mieccy dla dopięcia swoich celów gotowi są 
nawet połączyć się Z odwiecznym wrogiem 
Niemiec, z Francyą, wiecznie czyhającą na 
sposobność do rozbicia jedności narodowej 
i rozkawałkowania dzisiejszego cesarstwa. 
Nie wiemy, o ile ten zarzut okropny przy- 
jął się w społeczeństwie niemieckiem, ale 
byłoby to rzeczą bardzo smutną, jeżeliby 
nie uważano go za prostą przesadę rozna- 
miętnionej do najwyższego stopnia prasy li- 
beralnej. Tylko w społeczeństwie niezdrowem 
chylącem się ku zupełnemu rozstrojowi mo- 
żna w podobny sposób wależyć z przeciwni- 
kiem i piętnować go nazwą zdrajcy stanu. 
Umysł silny, patryotyzm podniosły zniesie 
ten pocisk i nieda się zachwiać w swojem 
przekonaniu. Ale ileż to razy w podobny 
sposób popychano na fałszywą drogę ludzi 
z najlepszem pojęciem obowiązków w obec 
własnej ojczyzny? Jeżeli społeczeństwo nie- 
mieckie z równą lekkomyślnością jak prasa 
liberalna wojować będzie zarzutem zdrady 
kraju, to nie wytępi tem bynajmniej uczuć 
religijnych a za to wiele pięknych charak- 
terow i talentów politycznych albo popchnie 
istotnie do upadzu albo usunie na zawsze 
z widowni publicznej. 

Pomimo wszelkich uspokajających zape- 
wnień Kuropa zajętą jest w tej chwili pra- 
wie wyłącznie wypadkami wschoduiemi. Do- 
wodzi tego azjlepiej ta okoliczność, że tak 
waży wypadek na hiszpańskim tea- 
trze wojny jak kapitulacya twierdzy 
Seo Urguel sprawiła tylko przemijającą i 
wcale nie głęboką senzacyę. A przecieź to 
zwycięstwo wojsk rządowych możnaby co do 
doniosłości postawić na równi z tak głośuą 
w swoim czasie klęską i śmiercią marszałka | 


Conchy. Karliści stracili wiele, bo oprócz 
licznego oddziału żołnierzy i tęgiego wodza 
wpadł w ręce wojsk rządowych ważny punkt 
operacyjny, bez którego zdaniem wielu znaw- 
ców terenu walki nie tak prędko zdobędą 
się na ważniejszy krok wojenny i muszą na 
razie poprzestać na skromnej partyzantce. 
Przyzwyczajeni do tak ciągłych, niespodzia- 
nych zmian na hiszpańskim teatrze wojny 
nie myślimy bynajmniej, ażeby zajęcie twier- 
dzy Seo Urguel miało stanowić zagładę kar- 
lizmu i dlatego dłużej nie zatrzymujemy się 
nad skutkami tego zdarzenia. Chcemy tu 
tylko zaznaczyć fakt, że niemiecki urząd 
spraw zagranicznych gratulował rządowi 
hiszpańskiemu tego znacznego zwycięstwa a 
telegram rozniósł o tem wiadomość po całej 
Europie. Książę Bismarck przypomniał tem 
swoją serdeczną nienawiść ku  Karlistom. 
Tak długo bowiem Niemcy patrzały obojęt- 
nie na przebieg wypadków wojennych w 
Hiszpaniii. że prawie zapomniano, jaką wrza- 
wę dyplomatyczną wywoływały one jeszcze 
przed kilku miesiącami, jak szczerze i pil- 
nie zajmował się kanclerz niemiecki za cza- 
sów Serrana wszystkiem, co mogło przyczy- 
nić się do zupełnego zgniecenia karlizmu. 
Po takiem zajęciu się, które wcale powsze- 
chnie tłumaczono zamiarami interwencyjne- 
mi, nagłe a długie i zupełne zobojętnienie 
dla spraw hiszpańskich, musi mieć ważniej- 
szy powód polityczny. Szukając tego powo- 
du w organach uważanych za wtajemniczone 
w jntencye i pobudki polityczne księcia Bi- 
smarcka, spostrzegamy przedewszystkiem, że 
od dawna nie powtarza się wnich ulubiony 
frazes o obronie liberalnej sprawy niemie- 
ckiej w północnej Hiszpanii. Za czasów Ser- 
rana bowiem widoczne popieranie rządu ma- 
dryckiego tłumaczyły organa niemieckie tem, 
że w domowej wojnie hiszpańskiej ścierają się 
z orężem w ręku owe dwa prądy, które sta- 
nowią treść kościelno - politycznej wałki w 
Niemczech. Mówiono i pisano zawsze, że ul- 
tramontanizm wybrał sobie dwa kraje za 
pole głównych operacyj t.j. Niemcy i Hisz- 
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Notatki z wagonu. 


II. 


Na langer Markt, zeszły się największe 
iekawości Gdańska: tam stoi ratusz, z wy- 
Smukła gotycką wieżą, tam Artushof, nader 
oryginalny budyuek przeznaczony na giełdę, 
am nareszcie stanęły prywatne domy, pełne 
awnych zabytków. Gdańsk obfituje w cu- 

| kiernie, a każda z nich szczyci się marcy- 
panami i różnorodnemi ciastami , które na- 
Uralnie opisać trudno; marcypanom jednak 
Należy się wspomnienie, a najsławniejsze 
Wyrabia cukiernik Grentzenberg i wielki 
Memi prowadzi handel, najlepszy zaś Gold- 
Wasser dostanie „pod dwoma łososiami* na 
Szerokiej ulicy. 
i Czyteli icy wybaczą, że wprost od sta- 
Ożytnych zabytków przeszedłem na marcy- 
any i na Goldwasser; te dwa artykuły ban- 


ło szlachcica za dawnych czasów, który- 
o) iwszy pszeniczkę do Gdańska, nie 
U z marcypanami i z dobrą gdańską 
Inkówką, Ztamtąd to nasze babki spro- 
Wadzały „bakalie, a w niejednym liście het- 
ów i wojewodów wyczytujemy obawę, 
Ry przesłane przez nich zapasy pomarańcz, 
tYkaty i marcypanów nie spóźmły się na 
lelkanocne święta. 
B Wracam jednak do rzeczy poważniej- 
sych, a więc do ratusza, który wewnątrz | 


t 
| Jle zawiera pięknych ornamentów, że spo- 


Blądając na nie mimowoli na myśl przy- 
ohodzi, że dawniejsi kupcy "e al. 
> aku aniżeli dzisiejsi artyści. Proszę tylko 
„© przypatrzyć owej misternie, z wielkim 
iem wijącej się poręczy u wschodów, 


albo owym drzwiom dębowym, zamykającym | 


wejście 


a 


| meble wykładane perłową macicą, albo na go co Kea PEWIEN"... * wrażenia, gdyż nie roz- | tejsze mieszczaństwo w wielu rzeczach na- 
Es pełne architektonicznego smaku, a bija swych ciemnozielonych ful o skały lub 


pozazdrościcie panom radnym Gdańska, że ; wysokie brzegi, 


ale spokojnie grzęźnie w 


mogą się zbierać w tak gustownych komna- | piasku, który nawet tak silnemu żywiołowi | 


tach. 


jak morii) wody odbiera energię i wpły- 


Król Stanisław Leszczyński był spać | wa na ich ospały humor. Północne wybrze- 


wdzięcznym Gdańszczanom , że go popierali 
przeciw Augustowi II., bo będąc już we 
Fravcyi aż dwa zegary ' przysłał im na pa- 
miątkę, które do dziś dnia zdobią sale ra- 
tuszowe i do najpiękniejszych tam należą 
zabytków. W ogóle król Stanisław lubił da- 
wać podarunki, i umiał je wybierać, gdyż 
niejednokrotnie już spotkaliśmy się z rze- 
czami danemi przez niego w upominku, a 
zawsze są to rzeczy przynoszące prawdziwy 
zaszczyt smakowi króla, i ówczesnej fran- 
cuskiej industryi. 
Do nadzwyczaj ciekawych także gma- 
chów Gdańska należy zbrojownia, jeden z 
najpiękniejszych okazów w stylu burocco z 
XVII. wieku, jaki mi się widzieć zdarzyło. 
Na fasadzie z naturalnej cegły mnóstwo tam 
kamiennych lub żelazuych bogato złoconych | 
ozdób, całość jednak tyle nosi samoistnego 
charakteru, tak oryginalne sprawia wraże- 
nie, że i temu stylowi trudno odmówić ar- 
tystycznych zalet. W ogóle mieszanina sty- 
lów XVIL i XVIII. wieku za mało jest do- 
tąd ocenioną i rzec można że świat artysty- 
czuy nie doszedł nawet do dokładnego tych 
stylów określenia. Style te mają w sobie 
wiele pięknych i oryginalnych rzeczy, a po- 
tępiamy je może więcej z przyzwyczajenia, 
aniżeli z przekonania, opartego na dokła- 
| dnem rozglądnieniu się w przedmiocie. 
Gdańsk o więcej jak pół godziny jest 
oddalony od pełnego morza, od portu zwa- 
nego Neufahrwasser. Skromny to port, a wy- 
pływając parowcem z Motli, ma się rozcza- 
;rowanie widząc zamiast spodziewanego lasu 
masztów kilka leniwych statków z drzewem 


do sali radnej, proszę spojrzeć na j lub zbożem. Nawet morze nie robi tutaj te- 


ża tam tylko wiele mają uroku, gdzie las 
aż w morzu kąpie swe korzenie, gdzie przez 
gęste zarośla gdzieniegdzie błyśnie przestwór 
nieskończony, pieniący się, rozwścieklony 
ale wielki, ale wspaniały... 

Z tego też powodu ma Gdańsk w po- 


| Ślądowało Wenecyan i Genueńczyków, i że 
| śniło o morskiej potędze. Dzieje stosunków 
Gdańska z Polską odkrywają część polity- 
czną owego dążenia , odkrywają ową butę 
Gdańszczan, która się przy niejednej oka- 
zywała sposobności. Zabytki po nich pozo- 
stałe okazują stronę obyczajową owych ide- 
ałów. Podobnie jednak jak w polityce za- 
Baakto im siły i naturalnych warunków, 
aby się wzbić do wysokości morskiej rzeczy- 
| pospolitej, tak znów w pozostałych po nich 


bliżu Neufahrwasser nader przyjemne spa- | zabytkach można wyczytać, że im w nieje- 


cery. Nie jest to park, nie jest to ogród za- 
łożony ze znajomością sztuki ogrodniczej, 
ale prosty lasek nadimorski, który Gdańs- 
czanie o tyle tylko zastosowali do potrzeb 
miejskiej publiczności, że poprzecinali w nim 
Ścieżki, że założyli w pobliżu łazienki, że 
zresztą jakiś przedsiębiorca umieścił tam 
swój piwnogastronomiczny zakład, w któ- 
rym więcej białych stołów amżeli gości, 
iw którym służbą z nudów po mistrzowsku 
ziewać się nauczyła. 

Morze musi bardzo Motlę zamulać , 
bo kilka machin pracuje nad wydobywa- 
niem z niej piasku. Wady też przystani 
główną się stały przyczyną, że Gdańsk po- 
mimo nowego rozwoju pruskiej marynarki 
msiej ważne zajmuje miejsce, i że stracił 
w znacznej części dawną swą handlową po- 
tęgę. W nowszych czasach dokonano w Gdań- 
sku nadzwyczaj wążnego zadania, a miano- 
wicie kanalizącyi miasta , które leżąc na 
moczarach należało dawniej do najniezdrow- 
szych i częstemi z tego powodu nawiedzane 
było chorobami. W naszym już wieku gmi- 
na miasta ukończyła kolosalną kanalizacyę, 
która nadźwyczaj miała być trudną do prze- 
prowadzenia, ale się w zupełności udała. 

Chodząc po ulicach Gdańska, przypa- 
trując się dawnym gmachom mimowolnie 
myśl się nasuwa, że tamtejszą gmina, tam- 


duem brak było samoistnej twórczości, i 
że podobnie jak w polityce, tak i w sztuce 
i architekturze oglądali się na powinowate in- 
terk rzeczpospolite śródziemnego morza. 
Dość przejść się po salach ratusza, spojrzeć 
na owe sufity malowane pędzlem znakomi- 
tych Gdańszczan, dość widzieć rozkład i 
urządzenie komnat, aby sobie przypomnieć 
pałac dożów, i poznać jak dalece gdańscy 
robie. we wszystkiem chcieli się zasto- 
sować do wzorów jakie im dawała Wenecya. 
Na ich pochwałę jednak przyznać trzeba, 
że się nie stali niewolniczymi naśladowcami, 
ale że zdołali sobie wyrobić wiele odrębno- 
ści, w której tylko jak dalekie echo prze- 
buja się idea wzięta z nad piękniejszego 
morza i z cieplejszego klimatu. 

Znużyłbym czytelników, gdybym ich 
chciał oprowadzać po wszystkich kościołach 
Gdańska, gdybym chciał pokazywać staro- 
żytne bramy i baszty , gdybym się chciał 
zastanawiać nad przeszłością tego tak wa- 
żnego miasta w dziejach polskiej rzeczypo- 
spoltej ; Gdańsk może posłużyć za temat 
do nader pożytecznej monografii — co do 
IR pozwolę sobie przynajmniej przypo- 
mnieć w waszej pamięci Oliwę, owe opactwo, 
w którem sławny pokój z r. 1660. został 
zawarty. Oliwa, blisko o milę od Gdańska 
oddalona w bardzo pięknej leży okolicy : 


panię. W pierwszym kraju nie może się ku- 
sić nawet o gwałtowne opanowanie władzy, 
więc zmierza do celu za pomocą wewnętrz- 
nych zatargów i nadużywania swobód kon- 
stytucyjnych. W Hiszpanii zaś stosunki nie- 
szczęśliwe pozwoliły mu odsłonić otwarcie 
pazury i tam stanął on wprost do boju 
krwawego nie troszcząc się wcale o to, że 
staje się sprawcą zupełnego zniszczenia 
kraju. Połączywszy tak ściśle wojnę karli- 
stowską z walką kościelno-polityczną dzien- 
nikarstwo niemieckie długo z wielkiem za- 
miłowaniem traktowało ten temat, pochwa- 
lało stanowcze wystąpienie niemieckiego 
rządu i zachęcało nawet do kroków energi- 
czniejszych. Czy dziś znikł zupełnie ten 
związek? Kto dawniej utrzymywał, że istnieje 
on rzeczywiście, ten niema dziś powodu do 
odmiennego zapatrywania. Ale zaszła ta wa- 
żna okoliczność, że ultramontanizm niemie- 
cki nie potrzebuje się oglądać na daleką 
Hiszpanię, bo jeżeli miałby już szukać po- 
parcia za granicą, to prędzej zwracałby u- 
wagę na Francyę. Tam w krótkim czasie 
wzrosła potęga ultramontanów bardzo 
znacznie, jak to wczoraj wykazaliśmy. Chcąc 
zatem wytępić ten żywioł w całym świecie 
książę Bismarck musiałby przedewszystkiem 
zwrócić się przeciw Francyi, a ponieważ 
tego uczynić nie chce i nie może , więc zo- 
bojętniał znacznie dla spraw hiszpańskich. 

Zamiar abdykacyi przypisywany bywa 
księciu Serbskiemu nawet w pismach 
nie goniących za senzacyjnemi wiadomo- 
ściami. Oczywiście zamiar ten dopiero wte- 
dy miałby wejść w wykonanie, jeżeliby 
książę Milan przekonał się, że nie może 
dłużej powstrzymać zapału wojennego w na- 
rodzie serbskim. W takim razie abdykacya 
ks. Milana byłaby zrzuceniem z siebie odpo- 
wiedzialności za wszelkie następstwa nie- 
wczesnego porywu, który jak z dotychcza- 
sowego przebiegu sprawy  hercegowińskiej 
sądzić wypada, żadną miarą nie mogłyby 
wypaść korzystnie dla Serbii. Czy tąka ab- 
dykacya uwalniałaby księcia Milana od od- 
powiedzialności a Serbię od ciężkich klęsk? 
Dziś rzeczy tak stanęły, że abdykacya za- 
miast obudzić refleksyę pokojową w umy- 
słąch serbskich, usunęłaby ostatnią prze- 
szkodę, która stronnictwu ruchu stoi w dro- 
dze do upragnionego celu t. j. wypowiedze- 
nia wojny Turkom. W chwili ogłoszonej 
abdykacyi padłoby hasło wybuchu, książę 
Milan byłby mimowolnym autorem wojny i 
ściągnąłby na siebie olbrzymią odpowie- 
dzialność wobec własnej ojczyzny. Jeżeli 


oparta o lesiste pagórki schodzi na równinę 
aż ku morzu, które z dali posyła w ciszę 
klasztorną swe jednostajne pozdrowienie, 
szum bielejących się bałwanów. 

Konną lub żelazną koleją za kwadrans 
jest się w Oliwie, gdzie nas już z dala wita 
duży kościół położony wśród pięknych ogro- 
dów i zamożnych dworków. Dwie wieżyce 
wystają z gęstwiny starych lip i topoli, 
wysokie mury okalają podwórze przed ko- 
Śściołem, który zbudowany w stylu jezuickim 
XVII. wieku pod względem architektoni- 
cznym nic nie przedstawia ciekawego. We- 
wnątrz są sławne organy bardzo pięknej 
roboty, i kilka mniej ciekawych obrazów 
królów polskich. Kościelny zaprowadził mnie 
przez długie korytarze do komnaty, w któ- 
rej słynny pokój zawarto, ale prócz nowej, 
wmurowanej w ścianę tablicy, przypomina- 
jącej owo sławne zdarzenie, nic tam nie 
masz, coby nosiło charakter dawniejszych 
czasów, coby się oprzeć potrafiło różnym 
burzom, które przeszły po nad spokojny 
dzisiaj kościół. Jeszcze po pierwszym po- 
dziale Polski skonfiskował Frydryk II. na 
rzecz państwa wielkie dobra oliwskiego 
opactwa, w r. 1831, został klasztór zniesio- 
ny, a piękny ogród i zabudowania zamieniono 
na prywatne mieszkania członków królewskiej 
rodziny. W dawnej rezydencyi opatów mie- 
szka obecnie księżniczka Marya Hohenzol- 
lern (Hechingen), i może się poszczycić je- 
dnym z najpiękniejszych prywatnych ogro- 
dów. Bo chociaż pod względem sztuki ogro- 
dowi temu wiele niedostaje, ale stare drze- 
wa pamiętające opatów, ale górski strumień 
przebijający się przez ogród do morza, i 
niespodziewany widok na morze z gęstwiny 
drzew, tworzą z oliwskiego ogrodu tak przy- 
jemne ustronie, że niejeden poeta, niejeden 
marzyciel mógłby go pozazdrościć pruskiej 
księżniczce... 
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"zaś Serbię oczekuje według wszelkiego praw- 
| dopodobieństwa klęska w razie, gdyby z swo- 
lim młodym księciem na czele stanęła do 


walki z Turkami, to o ile smutniejsza per- 
spektywa otwiera się przed nią na wypa- 
dek równoczesnego wybuchu zawikłań wo 
jennych na zewnątrz i nieporządków anar- 
chicznych wewnątrz? Z tego powodu za- 
miar abdykacyi zaliczyć należy do rzędu 
czczych pogłosek a ks. Milan może być spo- 
kojnym o własne sumienie, jeżeli wytrwa w 
dotychczasowem postępowaniu swojem. Dzia- 
ła on z rozwagą i umiarkowaniem więc 
odpowiedzialność za ewentualne nieszczęścia 
nie spadłaby na niego. 


Przegląd polityczny. 


Austrya - Węgry. Państwowe mi- 
nisterstwo wojny zarządziło w porozumieniu 
z ministerstwem obrony krajowej, ażeby ucz- 
niom najwyższych dwóch klas gimnazyal- 
nych albo realnych przyznane zostały wa- 
runkowo owe ułatwienia, które przysługują 
jednorocznym ochotnikom. 

— Najwyższym rozkazem dziennym z 
dnia 26. z. m. dozwolił Najj. Pan, ażeby 
pułk dragonów księcia Windischgratza ur. 14. 
który od r. 1757 aż do r. 1869 miał przy- 
wilej nienoszenia wąsów, robił odtąd i na- 
dal użytek z tego przywileju. 

— Czytamy w Polit, Corresp.: „Dzi- 
siejszą Wien, Ztg. ogłasza w części urzędo- 
wej rozporządzenie ministerstwa handlu, za- 
rządzające nową organizacyę generalnej in- 
spekcyi austryack. dróg żelaznych. W związ- 
ku z tem ogłasza dziennik urzędowy cały 
szereg mianowań na pusatiy waczalne tej 
władzy nadzorczej. Władza ta, która od 
eząsu swego istnienia ulegała już kilkakro- 
tnym zmianom w organizacyi, doznała przez 
ostatnią organizącyę istotnego przekształce- 
nia, które polega na uznanej potrzebie re- 
formy. Dotychczasowa organizacya general- 
nej inspekcyi uznaną została wobec rozsze- 
rzenia sieci kolejowej w Austryi, za niedo- 
stateczną. Jest rzeczą jasną, że w chwil 
obecnej, gdy w tej połowie państwa mamy 
1332 już wykończonych a 155 budujących 
się mil drogi żelaznej, i to po największej 
części w rękach towarzystw niedostatecznie 
wyposażonych, ściślejszy nadzór ze strony 
organów państwowych jest pożądany. Do- 
dajmy do tego, że sprawy kolejowe doszły 
do takiego stopnia doskonałości, że niepo- 
dobna wymagać od jednej i tej samej osoby, 
ażeby posiadała dokładną wiedzę we wszy- 
stkich , najróżnorodniejszych gałęziach tego 
zawodu. Otóż te refleksye doprowadziły do 
obecnej organizacyi generalnej inspekcyi, 
która polega na dobrze zrozumianym po- 
dziale pracy, 1 to ną wzór podziału, jaki 
istnieje w niektórych prywatnych towarzy- 
stwach kolejowych. Zamiast dotychczasowych 
dwóch oddziałów, będzie odtąd generalną 
inspekcya podzieloną na pięć oddziałów, a 
mianowicie na oddział budowniczy i utrzy- 
mania koleji, na oddział ruchu, na oddział 
komercyalny, na oddział rachunkowy i na 
oddział tyczący się ogólnego zarządu. Na 
czele każdego oddziału stoi generalny in- 
spektor. — Mianowania tych inspektorów 
podaliśmy już według Wien. Zig. 

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu 31. z m. interpelował 
członek skrajnej lewicy, Emeryk Szalay, mi- 
nistra prezydenta, wśród oznak niezadowo- 
lenia całej Izby, dla czego w przemówieniu 
swojem w dniu poprzednim użył wyrazu 
„osłupieć*, gdy mówił o skrajnej lewicy, 
która mie chciała udać się do rezydencyi 
królewskiej. Wyraz ten jest nieparlamentar- 
ny. Br. Wenckheim odpowiedział: Nie zwy- 
kłem wdawać się w interpretacyę moich wła- 
snych wyrażeń, a zwłaszcza wówczas gdy nie 
mam zamiaru ubliżyć komuś. Ponieważ w 
wczorajszem mojem przemówieniu nie mia- 
łem takiego zamiaru, przeto nie waham się 
oświadczyć, że wyrazem przytoczonym przez 
interpelanta nie zamierzałem nikomu ubli- 
żyć. Użyłem poprawnego węgierskiego wy- 
razu, który, zdaniem mojem nie ubliża przy- 
zwoitości parlamentarnej. Po tem przemó- 
wieniu zamknął prezydent posiedzenie. Naj- 
bliższe posiedzenie d. 1. b. m. 

— Na posiedzeniu Izby wyższej sejmu 
węgierskiego w dniu 31. z. m. wniósł mini- 
ster prezydent reskrypt królewski mianujący 
ponownie Jerzego Majlatha prezydentem a 
Władysława Szógyenyi - Maricha wiceprezy- 
dentem Izby. Podczas czytania reskryptu 
odzywały się nieustannie okrzyki Eljen. Pre- 
zydent Majlath objął przewodnictwo i po- 
dziękował za zaufanie, tożsamo dziękował 
wiceprezydent. W końcu odczytano mowę 
tronową, która w całej osnowie brzmi jak 
następuje : 

. „Uzcigodni panowie magnaci i posło- 
wie! Kochani wierni | i 
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Z pełną nadzieją i zaufaniem witamy 
Was przy otwarciu tego sejmu, który po- 
wołany jest do rozwiązania najpoważniej- 
szych spraw. 

Niemal na każdem polu życia publi- 
cznego potrzeba radykalnych zarządzeń pra- 
wodawczych, ażeby Nasze ukochane Węgry 
podniosły się do tego wysokiego duchowego 
i materyalnego dobrobytu, którego żywioły 
posiada kraj w swoich bogatych naturalnych 
źródłach, a gorącem życzeniem Naszego oj- 
cowskiego serca jest, przywieść kraj do ta- 
kiego stanu. 

Pierwszym i niezbędnym warunkiem 
do tego zdaje się uporządkowanie finansów 
kraju. 

W szeregu pierwszych nie dozwalają- 
cych żadnej zwłoki czynności, zajmie Waszą 
uwagę uregulowanie budżetu i rozwiązanie 
połączonych z nim kwestyj. 

Powaga,, kredyt i zabezpieczenie pań- 
stwowego bytu Węgier nakazują także 
przywrócić o ile można najspieszniej ró- 
wnowagę między wydatkami a ich po- 
kryciem. 

Wielostronne trudności tego zadania 
są Nam znane. 

Przyjęte zobowiązania, nieuniknione 
żądania dla bezpieczeństwa monarchii, po- 
trzeby administracyi i rozwoju stoją wobec 
uprawnionych dążeń do jak największej o- 
szczędności. 

Mniemamy jednak z pewnością: jeżeli 
w interesie dobrego gospodarstwa wszystko 
w każdej gałęzi administracyi stanie się, co 
się stać musi i stać się może bez za- 
grożenia żywotnych warunków bezpieczeń- 
stwa i rozwoju państwa; jeżeli na polu ad- 
ministracyi i sądownictwa stosowne i grun- 
towne reformy przeprowadzone zostaną; je- 
żeli naród, wierny całej swej przeszłości, z 
gotowością i szlachetnem poczuciem obo- 
wiązku poniesie takie ofiary, jakich wska- 
zany zbawienny cel po jego patryotyzmie 
wymaga; jeżeli przez polepszenie i uregulo- 
wanie stosunków kredytowych, przez inne 
także urządzenia potrzebne dla podniesienia 
produkcyi, handłu i przemysłu, dopomoże 
się do wzmocnienia sił podatkowych; wte- 
dy, ale tylko wtedy powiedzie się po- 
konać trudności położenia z dobrym skut- 
kiem. 

W projektach rządu Naszego odno- 
szących się do uregulowania budżetu i 
popierania tak duchownych jak materyal- 
nych interesów kraju, danym będzie Pa- 
nom obfity materyał do prawodawczej czyn- 
ności. 

Położenie finansowe kraju zostaje w 
ścisłym stosunku z stosunkami kredytowemi 
państwa i każdego pojedyńczego obywatela, 
a jedno i drugie zawisło znów zarówno i 
bezpośrednio od dobrej administracyi i są- 
downictwa, od podniesienia oświaty ludu, 
wreszcie od poprawienia stosunków pro- 
dukcyjnych, handlowych i przemysłowych, 
oraz systemu komunikacyjnego. 

Wszystko to razam wziąwszy wywiera 
stanowczy wpływ na zdolność podatkową, 
która jest znowu głównym warunkiem po- 
myślniejszego ustroju ogółu spraw państwo- 
wych. 

Dlatego też uwaga ustawodawstwa 
musi obejmować wszystkie te kwestye, je- 
żeli dobrobyt kraju i poszczególnych mie- 
szkańców ma być popierany z dobrym 
skutkiem. 

Rząd Nasz w przedłożeniach swoich 
nie pominie żadnego z tych pytań; takowe 
obejmować będą najpilniejsze czynności w 
każdej gałęzi życia publicznego. 

Nie chcemy projektów już gotowych 
lub nad któremi się właśnie pracuje, wyli- 
cząć po szczególe, atoli prócz tych, które 
Się odnoszą do prowadzenia gospodarstwa 
państwowego, uregulowania finansów i do 
kwestyj w związku z tem będących, pra- 
gniemy zwrócić uwagę Waszą na te przed- 
łożenia, które mają na celu: działalność 
rozmaitych gałęzi administracyjnych przy- 
wieść do zgody, ulepszyć gruntownie admi- 
nistracyę i sądownictwo, uregulować sprawy 
komunikacyjne i obowiązek robót publi- 
cznych pod każdym względem, oraz uzupeł- 
nić sieć kolei żelaznych w granicach najko- 
nieczniejszej potrzeby, wreszcie uregulować 
stosownie do czasu Izbę wyższą, dążyć 
do duchowego rozwoju narodu i do roz- 
wiązania pytań religijnych i sprawy mał- 
żeństwa, stosownie do wymaganych potrzeb 
życia. 

Załatwienie wszystkich tych i w zwią- 
zku z niemi będących kwestyj jest Waszem 
zadaniem, a My nie wątpimy, że Panowie 
z należnym taktem, w stosownej kolei 
i z odpowiednim podziałem czasu odno- 
śne przedłożenia rozważycie i takie powe- 
źmiecie uchwały, jakich interes kraju wy- 
maga. i 

Przytem pokładamy Nasze zaufanie w 
treściwem pojmowaniu narodu, który nie 
zapomni, że najzbawienniejsze instytucje, 
najlepsza administracya tylko popiera dobro 
ludów, tylko zapewnić może owoce pracy, 
że one jednak tylko przez poparcie narodu 


dojrzewają, że tylko prawdziwy patryotyzm, 
pilność indywidualna i praca wytrwała 
mogą utrwalić dobro ogólne, wznieść je na 
odpowiedni stopień i raz na zawsze wzmo* 
cenić. 

Oprócz tego rząd Nasz stara się naj- 
gorliwiej, aby przywieść do rozwiązania 
prawnego i stosunkowego kwestyę bankową. 
(Eljen!) 

Nadto rozpoczął z rządem drugiej czę- 
ści monarchii Naszej, w sposób określony 
Art. XVI. ustawy z r. 1867, rokowania 
względem zmiany niektórych przepisów po- 
wołanej ustawy. 

Nakoniec przed upływem prawnego 
trwania obecnego sejmu mają przyjść do 
rozbioru umowy zawarte w r. 1867 i 1868 
na lat dziesięć między obu częściami naszej 
monarchii. (Eljen !) 

Pod tym względem pragniemy oddać 
się nadziei, że rokowania te ożywione będą 
duchem obustronnej słuszności. 

Moi panowie magnaci i posłowie! 

Czas, położenie kraju i wielka liczba 
przygotowanych projektów, upominają do 
energicznej i gorliwej działalności — a Pa- 
nowie posłuszni będziecie temu upomnieniu, 
gdyż każda stracona chwila byłaby stratą 
dla ojczyzny. 

Serdeczne stosunki nasze do zagrani- 
cznych mocarstw dają prawo do nadziei, że 
pomimo wypadków, jakie się pojawiły w o- 
statnich czasach, pokój utrzymanym bę- 
dzie, a przez to zdołacie bez przeszkody 
oddać się Waszemu powołaniu prawodaw= 
czemu. 

Błagając Wszechmocnego o błogosła” 
wieństwo i życząc usiłowaniom Waszym pa- 
tryotycznym powodzenia, ogłaszamy sejm 
za otwarty“ (Ljen I). 


Niemcy. Ciekawą wiadomość podaje 
Germania. Oto w kołach socyalistycznych 
kolportują petycyę, pokrytą już kilku tysią- 
cami podpisów a domagającą się zaprowa* 
dzenia na nowo cenzury w państwie 
niemieckim! Dyskussya nad powyższą 
petycyą w parlamencie, będzie bardzo inte- 
resującą, powiada Germania, bo poruszy 
sprawę wolności prasy w Niemczech. Köln. 
Ztg dziwi się postępowaniu rządu w obec 
prasy, bo skoro opinia publiczna nie sa- 
mych tylko Niemiec potępiła aresztowanie 
tylu naraz członków redakcyi Frankfurt, Ztgm 
skoro zjązd dziennikarzy a następnie pra- 
wników potępiły przymus świadczenia i 0- 
rzekły, że jeżeli redaktor odpowiedzialny 
pisma odpowiada jako sprawca, wszystkie 
inne osoby powinny być zwolnione od świa- 
dectwa, trudno pojąć, jak rząd mógł nie- 
uwzględnić tak dobitnie wyrażonej opinii 
Niemiec. 

— Köln. Zig dowiaduje się, że biskup 
paderbornski Martin znajduje się obecnie w 
Neubourg w prowincyi Limbourg w domu 
hr. d' Ansenbourg de Neubourg. Ma on zo- 
stać kardynałem i wyjechać do Rzymu, 
gdzie nie przyjęto wniosku, aby do dyecezyt 
paderbornskiej zostosować dekretalia, uwa- 
żające dyecezyę w podobnym wypadku za 
podległą bezpośrednio papieżowi. Tymcza* 
sem, jak donosi Prov. Corresp. został biskup 
ten za samowolne opuszczenie miejsca in- 
ternowania rozporządzeniem ministra spra- 
wiedliwości uznany za pozbawionego oby- 
watelstwa pruskiego. 

— Pielgrzymki Niemców do Lourdes 
odradzają teraz sami biskupi niemieccy, 
aby nie powiększać rozdrażnienia i nie po- 
dawać rządowi niemieckiemu broni przeciw 
Francji. 


Anglia. W artykule, osnutym na 0- 
statnich wiadomościach z Pekinu, rozważa 
Times szanse wojny z Chinami. Z wojny tej» 
mówi, nie wyszlibyśmy bez ciężkiej straty 
w ludziach i pieniądzach. Jednakowoż wy- 
nik nie mógłby być wątpliwym. Zwyciężyli- 
byśmy z pewnością , lecz zwycięztwo to z&- 
dałoby cios tym częściom cesarstwa chiń- 
skiego, które w znacznej mierze handel nasz 
podsycają. Lecz najbardziej opłakanem na“ 
stępstwem wojny naszej z Chinami byłaby 
nieunikniona po zwycięztwie naszem anar- 
chia w tem państwie. Dynastya dzisiejsza 
już i tak dość zdyskredytowana i na niezbyt 
trwałych spoczywająca podstawach, nie by- 
łaby w stanie oprzeć się gwałtownemu 
wstrząśnieniu nowej katastrofy. Padłaby ro- 
dzina cesarską a wraz z nią prawdopodo” 
bnie całą klasa mandarynów. Starannie wy- 
pracowany system oficyalny, zapomocą któ* 
rego prowincye państwa chińskiego powią* 
zane są w jednę całość, tudzież organizacyś 
armii runęłaby równocześnie. Chiny rozpa” 
dłyby się w dwadzieścia albo więcej drob- 
nych księztw, a od społecznego rozkładu 
mogłaby je uchronić jedynie silna ręka Ja” 
kiego cywilizowanego zdobywcy. Lecz który 
naród odważyłby się wziąć to zadanie W 
swoje ręce? Mimo całego naszego zaufania 
do angielskiego talentu rządzenia, wyznajć” 
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ly, że 
lalcze Indye do tych, nad któremi już te- 


8 % mamy panowanie“, 
na 
3 , Tareya. (Powstanie w Bosnii i Herce- 
. patie), Klęska powstańców pod klasztorem 
ay ym była, jak się dowiaduje Polit Cor- 
a « daleko większą, niż z telegramu o tem 
ra p można było. Oddziały powstańców 
A lie z pod Trebinja zostały w Ponie- 
4 ge: rano pod Pa F a 
: e przez 2000 Turków z kilkoma dzia- 
© | i 1561s valorii 2 porer 
; , A , 
go rz lecz po półgodzinnej walce zostali 
do t slamani. Gdy Turcy sposobili się do a- 
4 na bagnety, opuścili powstańcy swe 
68 DE 1 cofnali si de: ki 
„ej uk a i cofnęli się w nieładzie w kie- 
oni u Valujak i Ljubovo w góry  Ponieśli 
f- | Sisi dość an strol BACH 
„Wywoła w szeregach powstańców daleko 
lą sze zwątpienie niż odsiecz Trebinja. 
npt? okazuje się teraz, że odsiecz ta nie 
cą ppa Się zupełne bez rozlewu krwi, jak 
26 oi donoszono. Powstańcy zaskoczeni zo- 
23 ap Pod Trebiuie przy gotowaniu obiadu, 
zi Magy e p orni r ada 
ta zy A naradzie w klasztorze Ossirowo) 
mj.jPali się w bezładnej ucieczce. Turcy 
A sli wprawdzie otwartą drogę do Trebinja, 
e jąc 3 zaniedbali przytem ścigać ucieka- 
k A w góry powstańców, z których nie- 
8 as Poleg? lub otrzymał ranę. Ten brak 
g” pl atwa pociągnął za sobą oprócz klęsk 
ly ù Trebinja i Duży jeszcze i to fatalne 
ra Bez tbstwo, że szeregi powstańców widocznie 
tę zedzać się zaczynają. W samym okręgu 
i Mskim zmniejszyła się liczba powstań- 
a- Fo jakie 800 ludzi, 
e s o otnicy serbscy, którzy po nie- 
się h ej potyczce popa Zarko, schronili 
Wuj yl do Serbii, wrócili znowu na wido- 
3 sa Powstania, i połączyli się z oddziałem 
je dzi Stańczym pod dowództwem Gołuba. Od- 
ho | Fi „(en miał już starcie z Turkami i po- 
r | Bau zj mu się wepchnąć ich do klasztoru 
ae i E : Ponieważ lurcy nie mają żywności 
eg | kę iyi spodziewa się Gołub zmusić ich 
są ni tce do złożenia broni. Duia 30. Sierp- 
3- zg hili oblężeni wycieczkę z Bauje, lecz 
y ta ; li pobici, ze stratą duwodzącego majo- 
n. l 12 żołnierzy. 
C tya.  Urzędowa Turquie ogłasza hat suł- 
= gą, Mocą którego Mahmud Basza mia 
16 R Ay Został prezydentem rady stanu, 
lay Mist ĉa Avni ministrem wojay a Midhat mi- 
> re : . è 
i m sprawiedliwosci. Dokumeut ten brzmi: 
-B trzeb »Mój W. wezyrze Essudzie baszo! Po- 
M Spr hem mi się wydaje, by kierowuictwo 
e "AJ Cywiluych i wojskowych państwa na- 
ie poj Poczęło w rękach czynnego, zdolne- 
3 Owa Uczynego męża, a to dla nadama im 
Hi dą „,Skonałości, jaką mamy na celu. Ra- 
iie W jako najwyższe ciało administra- 
p Ujug, W każdym razie zasługuje ua szczegól- 
W | to p, Nasze uwzględnienie. Uważamy prze- 
u | sko, 9Sowue powołać na ważne stanowi- 
r hag Szydeuta rady stanu Mahmuda Nedim 
l; sea, T Poprzeduik jego bowiem, Kiamil ba- 
n Stanow I obdarzon był potrzebnemi na te 
e | bie „sko przymiotami, musi wypocząć 30- 
a ap aś, Jakaś po trudach urzędowania. Aby 
= | Wü  Tównocześuie spokojuy bieg sądo- 
P Triik i prawa wszystkich w naszem pań- 
2 Świąd Yotaliémy Midhata baszę, męża do- 
Sprą onego w swym zawodzie na ministra 
8 hista edliwości. Również powierzyliśny mı- 
Melag wo wojny Husseiu Avai baszy, mając 
5 Wych STA jego bogate w rzeczach wojsku- 
h kóy , OŚWiadczenie, Powołaliśmy dostojni- 
= Arzo ‘Jch do siebie, a powierzając im nowe 
W A odesłaliśmy ich do naszej W. Porty. 
Patir = pon bo Zawsze, Z ga 
. .W właściwych spoczywały rękach, 
M wiem tylko e ludy mogą być 
- by od od samowoli. W tym celu polecamy, 
3 taniy WiEdnią zwrócono uwagę na utrzy 
i No aja Porządku w państwie, by wystrzega- 
y Ustawy ego wszystkiego, co sprzeciwia się 
a tada 1 by dostojnicy nasi wspólnie na- 
4 Woie p O nad środkami mogącemi zape- 
P jem, 77 Manie porządku publicznego. Mia- 
3 listy Y Ali Sahib Baszę dawniejszego mi- 
Z DY ABY najwyższym iaspektorem arty= 
b od i tóry odłączy ją jak to było dawniej 
y Bobłp Partamentu wojennego. Oby Najwyższy 
a Sosłąwił naszym usiłowaniom.* 
i 
t 
3 tiu qzetbia. Wczoraj już po zamknię- 
1 | Bray. ety otrzymaliśmy następujący tele- 
4 p7 misrad, 2. Września. Ubiegłej 
5 | Oo pg. a! Turcy na terytoryum serbskie, 
tzęgaj ar stolącz w południowo - zachodniej 
| tów „..!bii, zamordowali kilku mieszkań- 


i ; e zawor i zabrali bydło“. 
. lica Vidovdan zajmuje się znowu me- 
- jaa Mocarstw zagranicznych, uważając 
1 Gia 2 ich za bezskuteczne. Rajasy 
Lięgii „79 broń z rozpaczy. Powstańcy od- 
f A Sitno zwycięstwa (?) i niepłon- 
f tią byłob zleję utrzymania slę. Śmieszno- 
r j Y przypuszczać, że złożą oni broń 


obawialibyśmy się przyłączać dwie | 


dla tego, że Porta obiecuje im „tureckie“ 
reformy. Powstańcy nie uczynią tego także 
z tego powodu, że Turcya zastrzegła sobie 
prawo sprowadzania wojska na teatr wojny. 
Jakież zresztą prawa ma Porta nadać Her- 
cegowińcom? Zapewne da im zaladwo 
takie, jakie otrzymali Kandyoci, a to byłoby 
wcale niedostatecznem. Sprawa ich musi iść 
naturalnym biegiem. W Turcyi wywalcza 
się wolność orężem w ręku. Panowie dyplo: 
maci będą mieli dopiero później co do czy- 
nienia. 

Oslobodjenje zastanawia się nad przesi- 
leniem ministeryalnem. Dziennik ten ranie- 
ma, że zbyteczną jest rzeczą mówić w Serbii 
o zasadach liberalny h i konserwatywnych. 
Swobody, które w swoim czasie dawał Ri- 
stics, mógłby dać także konserwatywny Ma- 
rinovicz. I cóż zainaugurowali w Serbii Zu- 
mics i Kaljevics? Nawet ostatni rząd nie 
mógł nic z tego ująć. Wszystkie dotychcza- 
sowe rządy niedozwoliły wolnej dyskusyi 
ani też nieograniczyły dowolności biuro- 
kracyi. 

Rozdział podatków był i jest niespra- 
wiedliwy ; na wolność osobistą nikt nie zwa- 
żał. Nawet Gruics nie przystąpiłby do praw- 
dziwych reform. Gabinety wstępowały i 
ustępowały; ludowi mkt w niczem nie po- 
mógł. Opinia publiczna obaliła wszystkie 
rządy w ostatnich dwóch latach. Jeżeli no- 
wy rząd będzie działał w duchu ludności, 
można być pewnym jej poparcia; inaczej nie- 
bawem runie, przyczem obojętną będzie rze- 
czą czy do steru państwa dostanie się Ri- 
stics czy Gruics czy kto inny*. 

Artykuł ten był oczywiście napisany 
przed utworzeniem uowego gabinetu, który 
w przeważnej części składa się ze zwolen- 
ników Omladiny czyli partyi czynu. 

— Prezydentem skupczyny ma zostać 
Kaljevic, członek omladiny. 

— Polit. Corresp. podaje z Belgradu 
wiadomość, która w tej chwili nie jest bez 
znaczenia politycznego. Temi dniami przy- 
był do Belgradu parowcem lokatnym turec- 
ki konsul generalny ze Semlinu p. Sitzio. 
Gdy chciał wysiąść ze statku aby się udać 
do miasta, udzielił mu serbski komisarz po- 
licy! rady, aby tego nie czynił, gdyż nie 
moze mu pozwolić wstępu do miasta. Wszel- 
kie remonstracye generalnego konsula po- 
zostały bez skutku. Powodem tego zakazu 
ma być okoliczność, że p. Sitzio kilkakro- 
tnie już korzystał z pobytu w Belgradzie, 
aby się poinformować o stosunkach serb- 
skich 1 zawiadomić o nich Portę drogą te- 
legraficzną. Podejrzywają go przytem Ser- 
bowie, ża usiłuje zakłócić dobre stosunki 
między temi dwoma państwami. 


Grecya. Wychodzący w  Tryeście 
grecki dzieuuik Hemera podaje korespouden- 
cyę z Aten, która nadmieuia, pod jakiemi 
waruukami zachowałaby się Grecya neutral- 
uie w obec ruchów słowiańskich na półwy- 


spie bałkańskim. Turcya ma pośredni inte- | 


res w tem aby dowieść, że nie żywi nie- 
uawiści ku elementowi greckiemu. Znalazłby 
się dość wygodny dla Turcyi sposób okaza- 
uia tego. Gdyby Turcya zaprzestała okazy- 
wać swoje sympatye bułgarom; gdyby prze- 
stała pouiżać 1 obrażać poczucie narodowo- 
śc) plemion greckich; gdyby odstąpła od 
zamiaru kolonizowania Tessalii Czerkiesumi 
1 starała Się ułatwić komunikacyę między 
Grecyą i Europą zapomocą dróg żelaznych, 
naten zas mogłaby 'Turcya być pewną, że 
Grecy głuchymi byliby na wszelkie ubiet- 
mice, czynione im przez Słowian. Zręczny 
rząd turecki mógłby na tych podstawach 
doprowadzić do trwałego kompromisu mię- 
dzy sąsieduiemi państwami; mógłby na dłu- 
gl czas przeszkodzić wszelkim sporom, krót- 
ko mówiąc mógłby utrwalić przyjaźń między 
Grecyą a Turcyą, przyjaźn, która do dziś 
opiera się tylko na słowach, bez realnej 
podstawy. 

— Pol. Corres. pisze, że przed sześcio- 
ma tygodniami nie można się spodziewać 
otwarcia parlamentu Stanowisko gabinetu 
Trikupis w Izbie będzie, jak o tem sam 
prezydeut rady ministrów nie wątpi, nader 
trudnem. Trikupis wie, że najdalej za trzy 
miesiące będzie on musiał ustąpić miejsca 
Komundurosowi; pociesza się tylko tem, że 
uratował zasadę parlamentaryzmu w Gre- 
cyl. Zresztą zamierza on postawić kwestyę 
zaufania dla gabinetu dopiero podczas o- 
brad adresowych a nie przy wyborze pre- 
zydenta Izby i nie czym sobie pod tym 
względem żadnych illuzyi. 

Gabinet dzisiejszy miał sposobność o- 
świadczenia rządowi tureckiemu w drodze 
dyplomatycznej, że będzie się trzymał ściśle 
polityki przyjaźnej w obec Turcyi, a cho- 
ciaż luduość grecka sympatyzuje z chrze- 
ściańskimi poddanymi Wysokiej Porty, to 
jednak rząd grecki nie zejdzie nigdy z dro- 
gi wybornych stosunków, panujących mię- 
dzy rządem Sułtana a Grecyą. 
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| Rumunia. Polit. Corresp. dowiaduje 
jsię z Bukaresztu, że rząd rumuński a z nim 
wszystkie koła konserwatywne przeświad- 
czone są o konieczności poskromienia tam- 
tejszej przewrotnej prasy. Jeżeli odpowie- 
dzialność za katastrofę, którą ta, w najwyż- 
szym stopniu rozuzdana prasą koniecznie 
wywołać usiłuje, nie ma spaść na rząd, mu- 
isi on zawczasu położyć kres temu stanowi 
rzeczy. W tym celu zamierza rząd przedło- 
żyć I«bom projekt nowej ustawy prasowej. 
Elaborat ten, który, jak zapewniają, dale- 
kim jest od tendeucyj autiliberalnych, i je- 
dynie obliczonym na poskromienie anarchicz- 
nych stosunków w prasie. Normy obowiązu- 
jącej pruskiej ustawy prasowej i niektóre 
postanowienia dawnej ustawy francuskiej z 
czasów drugiej restauracyi, przyjęte zostały 
do tego projektu. 


CZARNOGÓRA. 


I. 


Zapoznawszy czytelników w przeszłych 
numerach pisma naszego z Bosnią i Herce- 
gowiną, które są obecnie widownią krwawe- 
go boju między przywiedzioną do rozpaczy 
ludnością chrześciańską a Turcyą, zamierza- 
my dziś dać obraz sąsiadującego z owemi 
prowincyami państwa, któremu kto wie, czy 
nie przeznaczouo w toczących się zapasach 
ważuą i to bardzo ważną odegrać rolę. Ma- 
my tu na myśli Czarnogórę, ów kraj, co 
mimo że ubogi i zacofany na drodze cywi- 
lizacyi, musi światu posłużyć za wzór mi- 
łości ojczyzny, enót obywatelskich i odwagi, 
któremi Świetnie tylekroć zasłynął w wieko- 
wych z Turkami zapasach... 

Nim przystąpimy do scharakteryzowa- 
nia owego kraiku pod względem geografi- 
cznym, statystycznym i obyczajowym, chcie- 
libyśmy podać w kilku rysach jego bistoryą. 
A historya to bogata w pełne sławy wypad- 
ki. w patryotyzm bez granic, bogatsza i 
chlubniejsza może niż dzieje Ńzwajcaryi. 
Dzieje Czarnogóry to niby romantyczna epo- 
peja a dzielnych jej mieszkańców z wszel- 
kiem możua nazwać prawem ostatnimi ry- 
cerzami wiodącymi do dni dzisiejszych we- 
dle wszelkich prawideł chrześciańskiej ry- 
cerskości walkę krzyża przeciw półksięży- 
cowi. 

Balsza III. umarł w r. 1427. bezdzie- 
|tnie, a naród wybrał sobie pana w osobie 
| Stefana Ozerniejewicza, krewnego ostatniego 
Dalszy. 

Z Stefanem Czerniejewiczem (1427) roz- 
poczyuają się dopiero właściwe dzieje Czar- 
nogóry, która do tego czasu stanowiła część 
integralną Serbii. Reądy tego księcia wy- 
pełnione są jak i jego poprzedników ciągłe- 
mi wojnami z Weuecyą i Turcyą, czyhają- 
cemi sa nieprawne zdobycze. Stefan oga- 
niał się szczęśliwie nieprzyjaciołom i pozo- 
| stawił jeśli nie zwiększone, to skonsolido- 
wane państwo swojemu synowi Iwanowi. Gdy 
Mahmud II. rozpoczął w r. 1474 napady na 
posiadłości weneckie, i zagroził Albanii, po- 
łączyła się Wenecya z Iwanem, który, zna- 
czne zebrawszy wojsko, uderzył i rozprószył 
dumnych nieprzyjaciół. Wenecya, która w 
nagrodę za to wpisała Iwana nazwisko do 
| księgi złotej, rauiej pokazała się wdzięczną, 

gdy istotna okazała się potrzeba odwdzię- 
czenia się bohaterskiemu sprzymierzeńcowi. 
Turcy zawarłszy pokój z rzecząpospolitą we- 
jnecką, zwrócili się przeciw Iwanowi. Nada- 
rewno książę odzywał się do Wenecyi, nie- 
wdzięczna, zapomniała o tym, któremu wie- 
czną przysięgła przyjaźń i wdzięczność. Iwan 
| widząc, że nie podoła w otwartem polu prze- 
magającej sile tureckiej, cofnął się, spali- 
wszy warownię Zabljak, w niedostępne góry. 
Nie spodziewając się z nikąd pomocy, prze- 
„myśliwał Iwan nad tem, jakby uratować z 
| pomocą wieruego sobie ludu resztę swojego 
kraju. Ustąpił przeto z Podgoriczy i całej 
linii Zety. Przeniósł swą rezydencyę do Ce- 
tynii, zbudował nad rzeką Obod obronny 
przeciw Turkom zamek, wzmocnił granicę 
i zajął się podniesieuiem materyalnego i mo- 
ralnego stanu Czarnogóry. Po pięciu latach 
pobytu w górach, zabezpieczony od napadu 
Turków, którzy nie śmieli się kusić o zdo- 
bycie fortecy wzniesionej ręką przyrody — 
umarł ów dzielny książę roku 1490. Iwan 
był tym, co w swym zamku Obod pierwszą 
założył drukarnię (1484) Pamięć tego ry- 
cerza otacza poezya cudowną aureolą. Le- 
genda głosi, że spi tylko w objęciach rusa- 
łek, w grocie zamku Obod i że zbudzi się kie- 
dyś, aby poprowadzić Słowian na zdobycie 
MoTrZA. 

Syn Iwana Jerzy II. rządził w duchu 
swojego rodzica. Za jego czasów brat rene- 
gat napadł na czele armii tureckiej na Czarno- 
górę, został jedoakże pod Ljeskopolem na 
głowę pobity, i zmuszonym był cofnąć się 
ze wstydem. 

Na Jerzym III. ożenionym z Weuecyan- 

| ką, kończy się dynastya Czerniejewiczów i 
świeckich rządów książąt Czarnogóry. Ksią- 


żę ten ulegając namowom swojej urodziwej 
żony, której nie przypadło do smaku życie 
w górach, oddał w r. 1499. władzę w ręce 
władyki (metropolity) Germana, sam zaś za- 
mieszkał w Wenecyi. 

Teraz dopiero nastały dla osierocone- 
go kraju i pozbawionego dzieluego ramienia 
ludu czasy najsmutniejsze. Bezustanne woj- 
ny to z Turkami, to z Wenecyanami przy- 
czyniły się niezmiernie do zdziczenia ludu ; 
władza metropolitów była za słabą, by u- 
trzymać na wodzy rozkiełznane namiętności 
i stawić czoło wzmagającemu się coraz bar- 
dziej zdziczeniu. Przez lat 200 trwał ów 
pożałowania godny stan, stan w którym na- 
miętności osobiste brały górę nad dobrem 
publicznem. Turcy też korzystając z tego 
położenia rzeczy, dokazali tego, że z końcem 
XVI. w. tylko prowincya Katuńska, w której 
przesiądywał władyka, utrzymała swoją nie- 
zależność i nie płaciła haraczu. 1687 r. do- 
tarli Turcy do samej Cetynii, którą zamie- 
nili w gruzy. Czarnogórze największe ze 
strony tureckiej zagrażało niebezpieczeństwo 
i gdy zdawało się, że nie ma siły, coby 
uratowała ją od szponów śmiertelnego wro- 
ga, zaszły wypadki, które odmienny rzeczy 
nadały obrót. 

Roku 1697 zmarł władyka Wisarion a 
w miejsce jego wybrano dwudziestoletniego 
zaledwie mnicha Mikołaja Pietrowicza z 
szczepu Niegusz, znanego w dziejach pod 
imieniem Daniela, władykę Czarnogóry. 
Najwyższa władza państwowa pozostała od 
tego czasu przy tej rodzinie, która obda- 
rzyła ojczyznę całym szeregiem dzielnych 
władców. Daniel, którego uważać należy i 
to słusznie jako drugiego założyciela Czar- 
nogóry, zabrał się od chwili objęcia władzy 
do wytępienia renegatów, licznie w kraju 
osiądłych, szerzących zepsucie i propagandę, 
niemniej do wyzwolenia ojczystej ziemi z 
pod wpływu mahometańskiego. Wkrótce też 
zaufanie i siłą narodu wzmogły się w ten 
sposób, że gdy r. 1706 Turcy ważyli się na 
napad z Hercegowiny, zostali na głowę po- 
bici a wielu z przedniejszych ich panów 
dostało się do niewoli. Na ofiarowany Czar- 
nogórcom okup odpowiadali dumnie: „Nie 
sprzedamy wam Turków na wagę złota, tyle 
ich cenimy, ile warci, więc głowę za głowę, 
za każdego Muzułmanima dajcie jednego 
wieprza.* Pobici przystali. 

Panowanie Daniela dla tego jest prze- 
dewszystkiem pełnem wagi, że od niego roz- 
poczynają się pierwsze stosunki Czarnogóry 
z Rossyą. Roku 1711 Piotr Wielki wysłał 
do Cetynii pułkownika Małaradowicza z po- 
leceniem namówienia Czarnogórców do woj- 
ny z Turcyą, o której zawojowaniu marzył 
od dawna. Piotr przemawiał w osobnej ode- 
zwie w imieniu wiary, wolności i niepodległo - 
ści, nie dziwić się przeto, że lud, któremu 
drogiemi były owe hasła, z zapałem chwy- 
cił za broń. Uniesienie jednakże zamieniło 
się i to w krótce w rozczarowanie, gdy 
Piotr, otoczony nad Prutem przez 200.000 
zmuszouym był zawrzeć z W. Wezyrem po- 
kój a robiąc w traktacie różne zastrzeżenia, 
nie wspomniał ani słówkiem o Czarnogórze. 

Nad Czarnogórą groźne zawisły chmu- 
ry. Wielka Porta chcąc zemścić się na niej 
wysłała w następnym już roku przeciw niej 
50.000 wojska pod wodzą osławionego Ach- 
met baszy. Zdawało się, że dla nieszczęsnej 
krainy ostatnia wybiła godzina. Lud cały 
zerwał się do broni, a przeświadczenie, iż 
stoi w obronie zagrożonych ołtarzy, natchnę- 
ło go bohaterstwem. Achmet basza poniósł 
niepowetowaną nad rzeką Moraczą klęskę. 
W walce tej zginęło blisko 30.000 Muzuł- 
manów a 87 sztandarów tureckich stało się 
łupem zwycięzców. Wściekły z gniewu suł- 
tan wysłał w r. 1714 przeciw Czarnogórze 
sławnego Numen baszę (Keprili) na czele 
120-tysięcznego zastępu, Keprili jednaże i 
tej przemagającej nie ufał sile, a miasto 
zwierzyć się otwarcie z nieprzyjacielem, 
wolał uciec się do zdrady. Zwabiwszy pod- 
stępem do obozu 37 czarnogórskich naczel- 
ników wymordował ich, i dokonawszy tej 
zbrodni, rzucił się na Czarnogórę. Kraj cały 
zalał się krwią i pożogą. Sam Władyka 
musiał schronić się do Wenecyi. Keprili do- 
tarł aż do Cetinii, zburzył ją, zabrał wielu 
niewolników i podążył do Morei, którą do- 
pomógł zdobyć W. wezyrowi. Czarnogórcy 
jednakże nie zaprzęgli się do jarzma nie- 
wolniczego, owszem zebrali wszystkie siły i 
już w r. 1716 znaczne nad Turkami od- 
nieśli korzyści. Roku 1717 i 1718 walczyli 
aż do pokoju wozarewackiego jako sprzy- 
mierzeńcy Wenecyi przeciw Turcyi. Po po- 
myślnych wyprawach przeciw Turcyi r. 1727 
1 1782 umarł Daniel znużony czterdziesto- 
letniem panowaniem dnią 22. Styczna 1737. 
roku. 

Po nim objął rządy synowiec jego 
Daniel Sawa. Czarnogórcy i za tego władcy 
niezaniechali żadnej sposobności by walczyć 
przeciw odwięcznemu nieprzyjacielowi. Roku 
1736 i w następnych walczyli dzielnie pod 
sztandarami austryackiemi. Szczęście dość 
sprzyjało Czarnogórze. Między innemi roz- 
bili r. 1755 i zmusili do ucieczki 40,000 


armię wezyra Bośnii, dzięki czemu mogli 
spokojnie przez lat kilka wewnętrznym od- 
dać się sprawom. 

Roku 1767. z awił się w Czarnogórze 
awanturnik, zwany Stefanem Małym, i ogło- 
sił ludowi, że jest Piotrem IIl., któremu 
udało się ujść rąk katowskich, i że przy- 
szedł przewodniczyć Czarnogórcom. Samo- 
zwaniec tak zręcznie wziął się do rzeczy, 
że lud stanął po jego stronie i pozwolił na 
uwięzienie pauującego w tym czasie włady- 
ki. Stefan Mały zwołał zgromadzenie ludo- 
we, utworzył sobie przyboczną gwardyę i 
z niezwykłą energią sprawował rządy pań- 
stwa. Obecność atoli awanturnika tego w 
Czarnogórze wywołała zaniepokojenie tak w 
Carogrodzie jak i Wenecyi. Armia turecka 
w sile 100,000 ludzi z trzech stron uderzy- 
ła na Czarnogórę, podczas gdy Wenecya 
zajęła stanowisko zbrojnej neutralności. Czar- 
nogórze wielkie zagrażało niebezpieczeń>tw: ; 
na domiar złego dokuczał jej brak amuni- 
cyi. Nadzwyczajna jednakże okoliczność od- 
wróciła od niej przygotowaną zgubę. Jedne- 
go i tego samego dnia 13. listopada 1768 
uderzył piorun w prochownię wenecyańskiego 
korpusu obserwacyjnego pod Budną i w o- 
bóz paszy skutarskiego, którego wojsko pa- 
nicznym przejęte strachem na wszystkie roz- 
pierzchło się strony. Równocześnie wpadły 
w ręce Czarnogórców znaczne zapasy amu- 
nieyi. To wszystko zniewolło armię turecką 
do spiesznego odwrotu. 

Powodzenia samozwańca zaniepokoiły 
w końcu cesarzowę Katarzynę, która wy- 
słała w r. 1769 ks. Dołgorukiego w celu 
przekonania Czarnogórców o fałszu I w ce- 
lu namówienia ich zarazem do nowej wojny 
przeciw Turcyi. Misya Dołgorukiego co do 
pierwszego punktu wypadła bezskutecznie, 
Lud przylgnął całą duszą do Stefana i nie 
chciał się z nim rozłączyć. Stefan dzierżył 
władzę aż do r. 1774, w którym to roku 
padł pod sztyletem greckiego skrytobójcy, 
nasłanego przez wezyra Skutari. Samozwanń- 
cowi zresztą winna Czarnogóra wiele wdzię- 
czności. On to oczyścił kraj z rozbójnictwa, 
urządził pewnego rodzaju żandarmeryę czu- 
wającą nad bezpieczeństwem publicznem, i 
był pierwszym, co pomyślał o zaprowadzeniu 
dróg w Czarnogórze, 


KRONIKA 


= Żałobne nabożeństwa za duszę 
s. p. Namiestnika Agenora hr. Gołuchowskiego 
odprawione zostały w Staremmieście i Birczy. 

* Konfiskata. Dzisiejszy numer 202 
Dziennika Polskiego został przez c.k. lwowską 
prokuratoryę państwa skonfiskowany. 

* paradzież. Tej nocy dokonano znacz- 
niejszej kradzieży w pomieszkaniu p. Edwarda 
K., c. k. porucznika od pułku bar. Jabłońskiego 
w domu pod 1. 8, przy ulicy Piekarskiej. Zło- 
dziej zakradłszy się na ganek drugiego piętra, 
wlazł do zamkniętego pomieszkania oknem, w 
którem szyby powyjmował. Z pokoju zabrał 6 
łyżeczek srebrnych znaczonych lit. P. K., trzy 
pary spodni, letni surdut ciemnopopielaty i je- 
dną kamizelkę, pół tuzina koszul webowych 
czerwono znaczonych i inną bieliznę. Policya 
zarządziła natychmiast wszechstronne poszuki- 
wania za sprawcą kradzieży i rzeczami skra- 
dzionemi. 

* Aresztowano wczoraj woźnicę Kazi- 
mierza KMuczaka za skaleczenie w bójce kru- 
piarki Sławikowskiej, żebraczkę Franciszkę 
Smychowską , tutejszą, za kradzież surduta z 
pomieszkania A. N. urzędnika nsekuracyjnego 
pod J. 27, w rynku; dalej Szczepana Man- 
dziewicza znanego złodzieja, poszukiwanego o- 
becnie z powodu podejrzenia o różne kradzieże. 

— Nowy obraz Matejki »Zamordo- 
wanie króla Przemysława I. (Pogrobowcea) przez 
zdradzieckich margrabiów brandeburskich ro. 
ku 1296« przyjęty został w dniach osta- 
tnich na wystawę w wiedeńskim Künstler- 
haus. 

„*, Szkody od uderzeń piorunu. 
Na dniu 21. Sierpnia o godzinie 8 wieczór u- 
derzył piorun w stertę zboża złożonego na gum- 
nie Jana Mojsy, właściciela obszaru dworskiego 
w Rudnikach, w powiecie Śniatyńskim, przez 
co zgorzały 4 stodoły, 900 kóp pszenicy, 150 
kóp jęczmienia, 200 kóp owsa, kosznica na ku- 
kurudzę 18 sążni długa. 2 wozy gospodarskie 
i 400 sążni płotu, a szkoda ogółem wynosi 
12.000 złr., była jednakże na 10.475 złr, ubez- 
pieczoną. 

Dnia 28. Sierpnia o godzinie 4 z połu- 
dnia uderzył piorun w chatę Iwana Woliczew- 
skiego w Skomorochach, w powiecie Sokalskim, 
i zniszczył całą zagrodę wraz z tegorocznym 
zbiorem. 

«'„, Z powodu braku nadzoru ze 
strony rodziców d. 15. Sierpnia utopiło się w 
studni czerpiąc wodę czteroletnie dziecko wło- 
ścianina Fedora Skrypnyka w Mielnicy, w po- 
wiecie Borszczowskim; zaś w Peimiu, w powie- 
cie Myślenickim, d. 27. Sierpnia wieprz zagryzł 
3-miesięczne dziecię włościanina Józefa Koźmica 
pod nieobecność rodziców w chacie, W obu wy- 


jaskrawej barwy; niektórzy sądzili że 
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padkach wytoczono przeciw winnym dochodze- tej zarazy. Objawia się ona w sposób następu-: szcze w tym roku mógł przystąpić do ról co też | 


nie sądowe. 

ź', Zwłoki mężczyzny znaleziono 
dnia 28. Sierpnia w rzece Bugu w obrębie 
gminy Pitrycze w powiecie Złoczowskim. Uto- 
piony miał się nazywać Michał Woronowski i 
pochodzić z Humnisk w powiecie Kamioneckim. 

++ Zabójstwo. Dnia 26. Sierpnia wło- 
ścianin Jakób Wojcik z Łęki, w powiecie Bial- 
skim, przybywszy wraz z żoną swą Maryanną 
na targ do Oświęcima, w sklepie Józefa Kuper- 
manua posprzeczał się z tą ostatnią o rzecz 
błahą i powaliwszy ją na ziemię okładał ręka- 
mi i nogami tak długo, aż biedna kobieta ży- 
cie zakończyła. Złoczyńcę uwięzili bezzwłocznie 
żandarmi. 

— Węgierskie miasto Eś£alocza, 
siedziba biskupów, zgorzało prawie całe w dniach 
30. i 31. Sierpnia. Ogień wybuchł w spichrzu 
kapitulpym i przy panującym wichrze objął 
wnet 122 domów, które do gruntu zgorzały. 
Jeden z mieszkańców zginął w płomieniach. 
Pożar trwał przez 14 godzin. Przerażające są 
opisy scen, jakich widownią było nieszczęśliwe 
miasto w chwili klęski. Pomiędzy mieszkańcami 
panuje najwyższa rozpacz, wszystko bowiem 
stracili. 

-- OQkropny wypadek kolejowy 
zdarzył się zeszłej Soboty pomiędzy stacyami 
Kildwick a Midland w Anglii. Pociąg pospieszny 
wpadł na spacerowy. Pięć osób zginęło na miej- 
scu, a przeszło 25 ciężko zostało uszkodzo- 
nych. 

— Imstytut prawa międzynarodo- 
wego w Hadze przy sposobności odbytego kon- 
gresu otrzymał liczne pisma z wyrazami sym- 
patyi od posłów niemieckich, rossyjskich i hisz- 
pańskich. Niderlandzki związek pokojowy na- 
desłał także pismo gratulacyjne, wyrażające ży- 
czenie, ażeby w jak najkrótszym czasie odnio- 
sła tryumf zasada międzynarodowych sądów 
rozjemczych. 

Tragedyą Sofoklesa Antygona wie- 
deński Stadttheater pod dyrekcyą Laubego w 
dniu 1. b. m. rozpoczął nowy sezon. Przedsta.: 
wienie miało wypaść zadowalniająco. 

— Na drodze żeiazuej bawarskiej 
pomiędzy Simbach i Buch w ostatnich dniach 
zdarzyły się dwa wykolejenia pociągów osobo- 
wych, szczęściem bez znaczniejszych następstw. 
W obu wypadkach zbrodnicza ręka rozmyślnie 
wzruszyła szyny kolejowe tak, że po nadjecha- 
niu pociągów musiały się rozejść. 

— ©berwania chmur znów w ze- 
azłym tygodniu zrządziły znaczne spustoszenia 
w Karyntyi i miejscami uszkodziły drogi nie 
do przebycia. 

— Podejrzana zguba. Policya w mie- 
ście Bockinghamshire w Anglii zajęta jest obe- 
cnie śledztwem w osobliwszej sprawie. Pewien 
robotnik niedawno znalazł przypadkiem w Ta- 
mizie pod Windsorem toaletkę, napełnioną klu- 
czami i witrychami. Toaletka leżała w wodzie 
nad brzegiem i zapomocą sznura była przymo- 
cowana do pnia zarośli nadbrzeżnej. Znalazca 
oddał ją policyi windsorskiej a ta sprawdziła, 
Że klucze przydawały się do drzwi pałacu kró- 
lewskiego w Windsorze, a na niektórych były 
nawet napisy wskazujące, do których mianowi- 
cie drzwi należą. Okazało się dalej, iż zamie- 
rzano za pomocą kluczy tych i witrychów do- 
być się do skarbca w pałacu królewskim. 

— Pożary w Królestwie Polskiem 
szerzą się w przerażający sposób. Znów czytamy 
w dziennikach warszawskich, że w ostatnich 
dniach zgorzało w połowie miasto Sochaczew. 

— Zjawiska a: mosferyczne. G. Kie. 
donosi: Dnia 20. Sierpnia o godzinie Gej z ra- 
na, dało się spostrzedz w naszem mieście bar- 
dzo rzadkie zjawisko: błyskawica w kształcie 
kuli ognistej wielkości księżyca, która posuwała 
się zwolna w kierunku z południo-zachodu ku 
półnoeno-wschodowi wydając blask fosforyczny, 
Zjawisko trwało około 5 minut. Dachy i sąsie- 
dnie zabudowania odbijały światło czerwono- 
to jest 
łuna od pożaru. Z Gross Szwethofu zaś, w po- 
wiecie Dobleńskim gubernii Estlandzkiej, dono- 
szą, że w Poniedziałek 9. Sierpnia o godzinie 
919 wieczorem, błysnęło tam nagle jakby przed 
grzmotem i zaraz pojawiła się na niebie jasna 
smuga światła podobna do biczyska, zwróconego 
grubszym końcem na zachód a cieńszym na 
wschód. Zjawisko to z tego szczególniej wzglę- 
du budziło ciekawość, że trwało przez trzy mi- 
nuty, poczem stopniowo niknąć zaczęło, 

— Wykopaliska lubiańskie. Z Lu- 
blany piszą d. 24. Sierpnia: «Donoszono już 
o budowlach nawodoych rozkopywanych na 
trzęsawiskach lublańskich; w ostatnich dniach 
znów pod kierownictwem p. Peruzi wydobyto 
zdumiewające zabytki, Wczoraj mianowicie od- 
kryto o 900 sążni od miejsca dawniej znale- 
zionych budowli nawodnych, nowe, około 400 
sążni długiee«. 

— Ruch omnibusów w Londynie 
zmniejszył się znacznie w zeszłym tygodniu, 
ponieważ wielka część koni stanowiących uprzęż 
omnibusów uległa nagle zabójczej zarazie, któ- 
rej przyczyn i w ogóle natury dotąd nie zba- 
dano. W stajniach towarzystwa omnibusowego 
padło w ciągu kilku dni kilkaset koni na tę 
chorobę, podczas gdy w innych stajniach nie 
objawiła się ona wcale. Wnoszą z tąd, że chy- 
ba w sianie należy szukać przyczyny nowej 


'jący: paszcza bydlęcia pokrywa się gęstą, bia- 
"łą pianą, następnie przychodzą kurcze w żołąd- 
| ku, zapalenie z kości pacierzowej dostaje się do 
| mózgu, wynika z tego rodzaj delirium i wkrót- 
ce zwierzę pada nieżywe. 

— Psy pa scenie. W londyńskim te- 

atrze Mirror przedstawiają obecnie dwuaktowy 
melodram p. t. «Psy z góry św. Bernarda«, w 
którym w rzeczy samej psy z niesłychanem po- 
wodzeniem grają główne role. «Perłąc psiej 
trupy dającej te widowiska jest wspaniałe zwie- 
rzę Turco, niezrównany w swym rodzaju w po- 
pisach pantomimicznych. Turco bowiem nietylko 
zręcznie nieść umie latarnię i kosz klasztorny, 
naśladując poczciwe zwierzęta z góry św. Ber- 
narda szukające w śnieżnych zaspach podró- 
żnych, lecz gra, — wyrazem swej czworonoż- 
nej fizyognomii i ruchów. Jak na psa, to prze- 
cież nadto. 
Szarańcza na Wołoszczyźnie. 
Z Braiły piszą, że niedawno pociąg pospieszny 
pomiędzy stacyami Galaczem a Barbosz, musiał 
stanąć z powodu nawału szarańczy jaki zaległ 
tor kolejowy i dopiero sprowadzonym pługiem 
śnieżnym musiano oczyszczać drogę żelazną z 
owadu, który rozmiażdżony na szynach spra- 
wiał, że dla braku odpowiedniego tarcia koła 
wagonów z miejsca ruszyć nie mogły, albo tyl- 
ko ślizgały się po szynach. Być może, że jest 
trochę przesady w tem doniesieniu, bądź co 
bądź jednak plaga azyatycka w straszliwy spo- 
sób pustoszy obecnie zasiewy, zwłaszcza kuku- 
rudzy w okolicach Gałaczu, Tekuczu i innych 
na Wołoszezyźnie. Szczęście że zebrano przy- 
najmniej już w tych okolicach zboże. Obawiać 
się jednak należy, że żarłoczny owad ulęgnie 
się na pustoszonych obecnie polach i większą 
jeszcze klęskę zgotuje gospodarzom wołoskim 
na rok przyszły. 

— Tajemnicze skrytobójstwo po- 
pełnione zostało w zeszłym tygodniu u wód 
Kreuzenach. Rossyanka pewna, lecząca się u 
tych wód w towarzystwie guwernantki i 13- 
letniego chłopczyka, syna wyższego urzędnika 
rossyjskiego, usiłowała otruć  guwernantkę. 
O współwinę w tej zbrodni podejrzanym jest le- 
karz Rossyanin, który często znosił się z ową 
damą, Pomimo iż władza miejscowa oboje od- 
dała pod nadzór policyjny, umknęli oni pozo- 
stawiwszy naweb swe tłumoki. Doścignął ich 
jednak telegraf we Frankfurcie nad Menem, 
gdzie też oboje zostali aresztowani. 


Notatki literacko—artystyczne.. 


— Przewodnika naukowo-liierac- 
kiego (dodatek do Gazety Lwowskiej) wyszedł 
zeszyt 9 za miesiąc Wrzesień i zawiera nastę- 
pujące artykuły: Klasztory i zakony w Polsce 
w obrębie wieków średnich przez dra Antonie- 
go Małeckiego; Wycieczka do Aten sta 
rożytnych przez Wojciecha hr. Dzi eduszyc- 
kiego; Wychowanie klas robotniczych przez 
Juliusza Starkla; Przyłączenie Mazowsza do 
Korony polskiej przez Stanisława Lukasa 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 290 Września.) 


Q.) Przewodniczący wiceprezydent Dr. 
Milleret. Oznajmia on, że na przyszłem 
posiedzeniu Rady poczyni poprawkę do pro- 
tokołu z ostatniego posiedzenia, a zarazem 
uprasza imieniem presbyteryum ewangeli- 
ckiego pp. radnych, ażeby w dniu 8. b. m. 
raczyli się zgromadzić w kościele ewange- 
lickim celem wzięcia udziału w uroczystem 
otwarciu ewangelickiej „pięcioklasowej szkoły 
ludowej“. 

W imieniu sekcyi II. referował Dr. 
Zucker w następującej naglącej sprawie, 
nie będącej na porządku dziennym: W myśl 
uchwały Rady miejskiej wypisał magistrat 
licytacyę na sprzedaż poszczególnych parcel 
uzyskanych z rozebrania oficyn hotelu angiel- 
skiego od ulicy Jagiellońskiej i Majerówki, 
od ulicy Majera. Termin wnoszenia ofert był 
naznaczony do 27 sierpnia. Do dnia tego 
wpłynęła tylko jedna oferta, a mianowicie 
oferta galicyjskiego bamku kredytowego na 
kupno parcel B. i Č. (pierwszej, graniczącej 
z hotelem angielskim od ulicy Jagiellońskiej 
i drugiej, narożnej, naprzeciw kamienicy kasy 
oszczędności), a obejmujących razem 704 
kwadratowych sążni. Bank ofiarował za obie 
te parcele 60.000 złr. i postawił ze swej 
strony następujące wnioski: Przy podpisaniu 
kontraktu wypłata całej ceny kupna. Gmina 
postara się w drodze sądowej o utworzenie 
osobnego ciala tabularnego. Gmina wyeksta- 
| buluje w ciągu 3 lat wszystkie długi ciążące 
|na tych dwóch parcelach. Gmina wykreśli 
| wszystkie ciężary gruntowe i służebności. — 
Najdalej do 24. września r. b. otrzyma bank 
zawiadomienie o przyjęciu tej oferty przez 
Radę miejską i zatwierdzającą uchwałę Wy- 
| działu krajowego. Najdalej do 7. paździer- 
nika r. b. zawarty zostanie z gminą kontrakt 
pisemny, a to w tym celu, ażeby bank je- 


poczęcia robót ziemnych, potrzebnych do W 
prowadzenia projektowanych budowli. | 
Miejski urząd budowniczy zaopiniow 
powyższą ofertę w sposób następujący : Che 
ciaż cena wywołania za obie powyższe parc% 
naznaczoną była na 72,000 złr., to jedna 
uważać można kwotę 60,000 złr., ofiarowa! 
przez bank, za dostateczną. Według waw 
ków licytacyjnych oznaczoną była cena Jí 
dnego sążnia kwadratowego na 100 złry' 
bank ofiaruje 85 złr. Miejski urząd budl 
wniczy proponował, ażeby sekcya II. wy“ 
legowała z swego grona komisyę, którali 
miała zadanie porozumieć się z wymien” 
nym bankiem, czy nie byłby on skłonnym* 
pewnych ustępstw na rzecz gminy, a mi! 
nowicie, czy nie byłby skłonaym do podwy? 
szenia ceny kupna, albo przynajmniej U 


przyjęcia warunku, iż gmina miałaby pra” dać 
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używania murów granicznych. Sekcya II M będzie 
delegowała istotnie t ką komisyę i ta wd” Owsa. 7 
się dnia 1. b. m w rokowania z zastęp” le z z 
banku. Ten zastępca przedłożył komisy!“ lżynarc 
chwałę Rady zawiadowczej, według któ tadmie: 
nie wolno mu pod żadnym warunkiem pr bóbę ; 
stawać na inne warunki, jak te, które ok” Sypie 1 
ślone zostały w ofercie. „a Sadzaj 
W skutek tego przedłożyła komis) * Galic 
sekcyi ïl. następujący wniosek : „Przyjąć | 8tych n 
ferte banku kredytowego“, a to z nąstęfj Wożnoś. 
jących powodów : Urząd budowniczy uż” doty. 
cenę kupna za dostateczną ; pustką stoj”, Wy zal 
grunta szpecą najpiękniejszą część miast” W skut 
nie przynoszą one miastu najmniejszej korzyżż chod; 
odrzucono już raz korzystniejsze warunki złym 
gdyby Rada nie przystała na warunki P Lwow 
ponowane obecnie przez bank kredytowy» b ostątnic 
nie ma nadziei, ażeby zgłosił się lepszy 0, Warów 
rent. Bank wybuduje dwa okazałe gmat! "angpo 
które przyczynią się do upiększenia tej ©% 1.000 
ści miasta. orty 1 
Radny p. Zacharjewicz żądał w) siły | 
jaśnienia jakiego rodzaju gmachy zamie” 4 w 
bank wystawić w tem miejscu. m paspo 
Sprawozdawca Dr. Zucker oznaj, U tej 
iż na parceli B. wystawi bank dla sie: słang | 
okazałą kamienicę, a na parceli C. wysta” "gla | 
okazały gmach dla jednego z swych kli Ukru . 
tów. Budowa rozpocznie się jeszcze w tf W. R 
oku, tak, ażeby w roku przyszłym mo% ? powo 
być wykończoną | BAB 
Rada po wysłuchaniu powyższych wu ia K 
sków sekcyi II. przyjęła je bez żadnej ré Ross 
prawy. | j b > 4: 
Imieniem magistratu postawił Dr. 8, omy : 
cker następujący dalszy wniosek: „Ra Batunki 
upoważnia magistrat, ażeby na pozos®® “Raczne 
parcele D. i E., od ulicy Majerowskiej, 1% “3go. 
pisał licytacyę z krótkim terminem i aż Ostatnie 
w razie zgłoszenia się oferentów pozalicj” „aiteg. 
cyjnych, mógł z nimi wdać się w stos0W. a zn 
rokowania przy współudziale komisyi wyb”, 7 on 
nej z sekcyi II * Bez rozpraw przyjęła R e azny 
ten wniosek. (Słyszeliśmy prywatnie, ŻE 4 | | 
jedną z tych parcel ma już gmina kupź Sju sl 
osobie p. S... Przyp. Sprawoza.) | „obw 
Dr. Zucker referował następnie wł „rza: 
stępującej sprawie naglącej: Zbliża się oÝ o 8 
w którym magistrat ma ułożyć główną I? „SĘ 
sędziów przysięgłych na r. 1876. Lista pr), 03 02a, 
sięgłych, ułożona przez magistrat na r. 19% obow. 
była ze wszechmiar wadliwą, wytknął to Si „A i 
c.k. sąd kryminalny. Z uwagi na to, że uk, Dy 
danie listy sędziów przysięgłych, równie fi S 
listy wyborców do Rady państwa, do sd N dr 
i do reprezentacyi gminnej odbywa się P e 1 
ryodycznie, zaproponowało Prezydyum w tma] 
gistratu, ażeby w porozumieniu z c. k. W N nar 
dzą skarbową tudzież z miejskim urzędć. ii ich ( 
budowniczym, który ma w ewidencyi zmie, chych 
właścicieli realności, ułożyć raz na zaw% "ch o 
stały kataster uprawnionych do wybor. 
Założenie takiego katastru kosztować będ 4 
800 zł. Na wniosek właściwej sekcyi uch“ 
liła Rada upoważnić magistrat do założe 
takiego katastru i dozwoliła na użycie na 1 
cel kwoty 800 złr. a NY by 
W myśl uchwały Rady miejskiej z di ucą j 
1. lipca r. b. rozpisano licytacyę na budo”. tent., 
rzeźni. Wpłynęła tylko jedna oferta p. Be. zy. 95 
skiego i tow. Oferenci żądali podwyższe Qt d 
50, od wszystkich robót z wyjątkiem T0_j zły, 75 
ciesielskich a od tych ostatnich robót Ż45 Mdłe, 
podwyższenia 180% od cen fiskalnych. Ue, tegoto, 
budowniczy przystał na pierwszy w00” Na ow 
z uwagi na to, iż w chwili obecnej m; 1 
we Lwowie wiele budowli, co do żądania E | cen 
podwyższenia od robót ciesielskich propo 6 zły 
wał ten urząd rozpisania nowej licytê a 158 fy 
Magistrat przeprowadził koncentracyę z of wieg 
rentami, którzy co do robót ciesielskich pod, tent, q 
korzystniejsze warunki, które też Rada p” Jęczmi: 
jęła bez żadnej rozprawy. ak brak j 
P. Pappe, właściciel realności przy oy I 
cy Łyczakowskiej prosił magistrat o Od ES cen 
rzenie nowej ulicy z ulicy łiyczakow?., 6 zły 
na ulicę Franciszkańską. Ze swej strony fie l58 a 
rował on grunt bezpłatnie i nie żąda 0% y  Owięg 
tlenia i wybrukowania nowej ulicy, d0 gf 90 cer 
po obu stronach tej ulicy nie staną do "MAR 
Sąsiedzi p. Pappego, pp.: Smutny, Cro" wiało. 
i Czerkawski zgodzili się na jego propo% I 
Sekcya II. proponowała przyjąć jego UE cen 


1doW] Rada załatwiła w końcu kilka rekur- 
i.  %w w sprawach budowniczych bardzo pod- 
ypiniow zędnej wagi i przeprowadziła bezskuteczoą 
cy: UR Wzprawę w sprawie p. Wojciecha Jurkiewi- 
e parce] Ga, właściciela browaru przy ulicy Grodec 
U jedmi, ej, który upraszał magistrat o pozwolenie 
iarowa! założenia wodociągów wzdłuż ulicy Grodeckiej; 
z warw bezskuteczna była ta rozprawa dla tego, po- 
cena JĄ liewąż okazało się, iż do powzięcia decyzyi 
0 złe i lie było dostatecznego kompletu. 


pas BOSPODARSTWO | HANDEL 


„.QO Ruch na kolejach galicyjskich. 
lbiory najgłówniejszych rodzajów zboża uwa- 
ar Ma można za ukończone, W tych dniach 
„ oedzie prawdopodobnie ukończony sprzęt 
0wsą. Zdania co do rezultatu zbiorów są zgo- 
le z zapatrywaniami wygłoszonemi na mię- 
Zynarodowym targu zbożowym w Wiedniu, 
ladmienić tylko wypada, że przy omłocie na 
bróbę osiągnięto rozmaite rezultaty; zboże 
$ypie nie wszędzie jednakowo. Następnie 
śgadzają się wszyscy na to, że wywóz zboża 
t Galicyi nie będzie tak znaczny jak w ubie- 
Bych miesiąach, nie wykluczoną jest jednak 
Możność, że handel przewozowy utrzyma się 
W dotychczasowej swej wysokości i przyspo- 
wy zakładom kolejowym znaczne zyski. — 
w s Skutek nieznacznych wysyłek zboża były 
.. Wchody galicyjskich dróg żelaznych w ze- 
ym tygodniu cokolwiek mniejsze. Kolej 
Wowsko-Czerniowiecka dowiozła w 
Wtątnich 8 dniach tylko 29,000 cetnarów to- 
i Marów. W pierwszej linii zmniejszyły się 
Wansporty zboża, wynosiły bowiem tylko 
-000 cetnarów. Zmniejszyły się także trans- 
| Porty narzędzi rolniczych i maszyn, bo wy- 
f Rosiły tylko 295 cetnarów. Był również uby- 
M SK w dochodach w skutek nieznacznych 
j py Sportów wołów; wysłano ogółem z obrę- 
„ U tej kolei 1297 sztuk wołów. Drzewa wy- 
b Stano 5220, rzepaku 3800, spirytusu 1380. 
| Węgla brunatnego 400, oleju ziemnego 1100, 
Cukru 480, towarów kolonialnych 590 cetna- 
tów. Ruch osobowy był wcale znaczny, a to 
t powodu powrotu gości kąpielowych, nako- 
lec wzmogły się transporty owoców. 
Koleji Karola Ludwika dowieziono 
ossyi do Brodów, Podwołoczysk i Tarno- 
Bola 42.000 centnarów zboża. Ruch był oży- 
ony mimo spadania cen najgłówniejszych 
l Batuaków zboża, a mianowicie odeszły wcale 
Mczo transporty rzepaku. Kolej Arcy- 
ról Księcja Albrechta wywiozła w ciągu 
b Ostatnich 8 dni 8000 centnarów drzewa roz- 
| Maitego, Dowozy zboża do nizin podkarpac- 
ich zmniejszyły się w tym tygodniu, wyno- 
1) one tylko 1400 centn. Żelaza i towarów 
śląznych przewiozła ta kolej 1200, piwa 
390, towarów kolonialnych 720, wosku i 
oleju skalnego 980, soli 400 centnarów. Ruch 
Wobowy był normalny. Kolej Naddnie- 
Strząńska przewiozła 6200 centnarów drze- 
gi 820 cnt. soli, 2000 cnt. oleju i wosku 
lemnego, 720 centu. żelaza, 1400 centn. 
s 0ża, mąki i produktów mącznych. Z ruchu 
Subowego wpłynęły znaczniejsze dochody. 
Olej węgiersko-galicyjska miała nor- 
Many ruch towarowy, który był przeważnie 
6 Ury lokalnej. Wywiozła ona 4000 centna- 
id drzewa a pośredniczyła w przewozie że- 
a, krochmalu i wina Ruch zbożowy był 
tmalny. Kolej północna Cesarza Fer- 
Jnanda miała na swych liniach galicyj- 
(Ich ograniczony ruch towarowy w skutek 
, ytych dowozów zboża z wschodniej Galicji. 
ch osobowy był ciągle ożywiony. 


Ceny zbożowe. 


i Na targach zamiejscowych ce- 
J były następujące. Bochnia: psze- 
nca j90 funt. 11 zir. 25 ct. do 11 złr. 50 
~A żyto 180 funt. 6 złr. 75 cent. do 7 
F 25 cent., jęczmień 158 funt. 5 złr. 75 
14 do 6 złr. 25 cent., owies 112 funt. 3 
„= 75 cent, do 4 złr. 25 cent. Usposobienie 
„die, Nieznaczne dowozy zboża z zbiorów 
ye rocznych. Odbyt bardzo ograniczony. 
"A owies popyt ze strony zagranicy. 
Tarnów: pszenica 190 funt. 11 złr. 
p cent, do 11 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
RW 50 cent. do 7 złr. — cent., jęczmień 
k funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr, 75 cent. 
leS 112 funt. 3 złr. 75 cent. do 4 złr. — 
„Ut. Usposobienie spokojne. Na pszenicę i 
zmień był popyt ze strony zagranicy, 
tak jednak gotowych zapasów. 
~ Dębica: pszenica 190 funt. 11 złr. 
g „Cent. do 11 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
lag" 70 cent. do 7 złr. — cent., jęczmień 
S funt. 5 złr. 60 cent. do 5 złr. 90 cent., 
les 112 funt. 3 złr. 70 cent. do 3 złr. 
cent, Usposobienie mdłe. Handel zbożo- 
M był ospały, bo na targi zwożono bardzo 
L Malo zboża. 
50 Rzeszów: pszenica 190 funt. 10 złr. 
Cent, dọ 10 zły, 75 cent, żyto 180 funt. 


er 


a aa rz rz e R i o m l o c 


praktyki (b) uwolniony, kto ukończył z do- * dniami do La Granja. Rząd spodziewa się, ` 


158 funt. 5 złr. 50 cent do 5 złr. 75 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 3 złr. 
80 cent. Usposobienie wyczekujące. Zakupy- 
wano na pokrycie potrzeb miejscowych. Mły- 
ny zakupywały pszenicę i żyto i płaciły 
dobrze. 

Jarosław : pszenica 190 funt. 10 złr. 
50 cent. do 10 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 80 
cent. rzepak 150 funt. — złr. — cent. do 
— złr. — cent. Usposobienie dobre. Zmniej- 
szył się wprawdzie wywóz zboża, wynosił 
jednak zawsze 7000 centnarów. Był popyt 
na jęczmień ze strony firm zagranicznych. 

Przemyśl: pszenica 190 funt. 10 złr. 
50 cent. do 10 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 40 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 
60 cent. Usposobienie spokojne. Wywóz 
do Węgier ustał zupełnie, i przyjdzie pra- 
wdopodobnie do tego, że z północnych Wę- 
gier będziemy sprowadzali zboże. Już obe- 
enie jest na Węgrzech tańsze zboże niż u nas. 

Lwów: pszenica 190 funt. 9 złr, 50 
cent. do 9 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 5 
złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złw. 25 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr. 
50 cent. Usposobienie ospałe. 

Tarnopol: pszenica 190 funt. 8 złr. 
50 cent. do 9 złr. — cent., żyto 180 funt. 
5 złr. — cent. do 5 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 75 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do3 złr. 40 
cent. Usposobienie spokojne. Był popyt na 
pszenicę; wysłano 8000 centnarów. ketlekto- 
wano także i na inne rodzaje zboża, ale nie 
przyszło do transakcji z powodu wygórowa- 
nych cen. 

Brody: pszenica 190 funt. 8 złr. 75 
cent. do 9 złr, — cent., żyto 180 funt. 4 
złr. 75 cent. do 5 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 60 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 10 cent. do 3 złr. 
20 cent. Usposobienie ożywione. Dowieziono 
z Rossyi 27.000 centnarów zboża; wszystko 
leży na składach. Żyto miało odbyt. 

Podwołoczyska: pszenica 190 funt. 
8 złr. 50 cent. do 8 złr. 70 cent., żyto 180 
funt. 4 złr. 70 cent. do 4 złr. 90 cent., ję- 
czmień 158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 
50 cent., owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 
3 złr. 20 cent. Usposobienie mdłe. Dowozy 
z Rossyi nieznaczne; pokup mierny. Cały 
handel skierowany ku Odessie. 


do 10/% też Rada uczyniła bez żadnych rozpraw. ;6 złr. 50 cent. do 6 złr. 80 cent., jęczmień 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 19. do 26. Sierpnia 
1875 r. 

Zboża. Pszenica stara 170 fnt. złr. 10. — 
do ——, nowa złr. 8 do 914. Żyto prima 
za 160 fnt. złr. 6:75. Jęczmień prima za 140 fnt. 
złr. 6.25 do-—, Owies za 100 fot. złr. 4:25 — 
Hreczka za 140 fnat. zł. —*— do —'—. Ku- 
kurudza za 170 fnt. złr. 6:25 do —, Proso 
za 180 fnt. złr. — do —. Zboża strącz- 
kowe. Groch kuchenny za 180 fnt. złr. —,— do 
——, opasowy 180 funtów *— do * So- 
czewica za 180 fnt. złr. do Fasola 
za 180 fnt. złr. —*— do —.—, pstra za 180 
fnt. złr. — do —'—, Bób za 180 fnt. złr. 
—— do ——, Nasiona. Koniczyna prze- 
dnia za 180 fnt. złr. — do — , średnia za 
180 fnt. —'— do —'—. poślednia za 180 
funtów złr. —*— do Anyż rossyjski 
— do —. Anyż płaski 100 fnt. zł. —*— do — 
Kminek 100 fuatów złr. —:— —'—, Nasiona 
olejne. Rzepak zimowy za 150 ft. złr. 10:20 
do 10.—. Rzepak letni za 150 fnt. złr, —'— 
do —'—. Lnianka za 150 funt. złr. —*— do 
8'—. Nasienie lniane za 150 fnt. złr. —'— do 
—. Nasienie konop. za 120 fnt. złr. — do — 
Potaż za 100 ft. zł, — do —'—, Miód za 100 


—0 


fot. złr. — do —. Okowita 80 Tralles, 41 
miar gotowa zł. 14:75 do —*—, Spirytus 80 
Tralles, 41 Mass na Listopad - Maj złr. 
15:— do 15:25. 


— Szkoła gospodarstwa lasowego 
we Lwowie. Otwarcie nowego kursu w gali- 
cyjskiej krajowej szkole gospodarstwa lasowego, 
nastąpi w pierwszych dniach Października 1875. 
Warunki przyjęcia uczniów są następujące: 
a) ukończenie l17go roku życia. b) przynaj- 
mniej jednoletnie zajęcie praktyczne w leśni- 
ctwie. c) wykazanie się przy egzaminie wstęp- 
nym tak ustnym jak pisemnym, z posiadania 
wiadomości przygotowawczych, odpowiadających 
ukończonej niższej szkole średniej 

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą 
szkołę realną, gimnazyalną lub szkołę gospo- 
darstwa wiejskiego w Dublanach, przyjęty być 
może z uwolnieniem od egzaminu wstępnego 
(c). Wyjątkowo zaś może być przez kuratoryę 
na wniosek dyrekcyi, także od jednorocznej 


brym postępem szkołę gospodarstwa wiejskiego 
w Dublanach. 

Nieposiadający kwalifikacyi określonej po- 
wyższemi warunkami, lub zamierzający uczę- 
szcząć tylko na niektóre przedmioty, przyjęty 
być może jedynie jako uczeń nadzwyczajny, 
Wolno także uczęszczać na wykłady osobom 
dojrzalszym jako gościom. 

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 zł, w.a., 
oprócz tego czesne wynoszące na półrocze jedno 
od ucznia zwyczajnego 5 zł. w. a. od ucznia 
zaś nadzwyczajnego tyle razy po 50 ct. w. a. 
na ile godzin tygodniowo będzie zapisany; przy- 
czem dwie godziny rysunków, liczyć się będą 
za jedną godzinę wykładu. 

Kuratorya może uwolnić uboższego ucznia 
od czesnego, jeżeli z pilnością przykłada się do 
nauki. Gość nie uiszcza żadnej opłaty. Za e- 
gzamin wstępny opłaca się taksa w kwocie 2 
złr. w. a., która jest oraz wpisowem ucznia 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych 
wyroków egzaminu. 

Wpisy uczniów, rozpoczną się na pod- 
stawie pisemnego podania od 21. Września 
1875. Dzień otwarcia kursu, podany zostanie 
wcześnie do publicznej wiadomości. 


— Dochód kolei Karola Ludwika. 


rok 1875 1874 
Doch. od 20. do złr. ct. złr. ct. 
26. Sierpnia 192.184 10 177.688 30 


Dochody od 1 Sty- 
cznia do 19. Siep. 6,486.183 27 8,074.007 83 
Razem 6,678.367 37 8,251.696 13 


OSTATNIA POCZTA. 


Kolej z Braunau (granica bawarska) 
do Strasswalchen (Linz - Salzburg) wstrzy- 
mała d. 1. b. m. ruch pociągów, gdyż ugo- 
da o ruch na tej linii z koleją zachodnią 
upłynęła, a kolej pomieniona nie posiada 
żadnego taboru i Środków przewozowych. 
Pierwszy to w Austryi przypadek takiego 
zawieszenia ruchu na kolei. W skutek tego 
ze strony ministerstwa handlu rozciągnięty 
został — jak to nam doniósł telegram — 
na tę kolej sekwestr na koszt i odpowie- 
dzialność towarzystwa kolei. Radzca sekcyi 
Leddhin ze strony kolei cesarzowej Elżbie- 
ty czyni już wiadomem, że na zasadzie u- 
mowy z sekwestrem rządowym, kolej ta, 
począwszy od d. 3. września, podejmuje na- 
powrót ruch wstrzymany. 

Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 1. b. m. odczytano 
pismo Franciszka Deaka, w którem tenże 
oświadcza, że składa swój mandat. Uchwała 
w tej mierze zapadnie dopiero po ukonsty- 
tuowaniu się Izby. Na wieczornem posie- 
dzeniu tego samego dnia wybrano 9 sekcyi 
które miały się ukonstytuować dnia nastę- 
pnego. 

W Izbie wyższej sejmu węgierskie- 
go wybrany został hr. Antoni Szapary kwe- 
storem a pp.żhr. Edward Pallavicini, br. Be- 
la Vay, Mikołaj Kiss; Dezyderyusz Banffy, 
Szczepan Mailath, hr. Wiktor Zichy, hr. 
Franciszek Batthyany, br. Geza Podmanicz- 
ky, sekretarzami. 

W Wiedniu bawi obecnie p. Barthé- 
lemy St Hilaire, znany deputowany 
francuski, powiernik i były sekretarz Thier- 
sa za tegoż prezydentury. Polit. Coresp. pi- 
sze, że robił on wizyty kilku urzędowym 
osobistościom. 

Specyalny korespondent Na- 
rodnich Listów w Hercegowinie Bogumił 
Havlasa (który d. 30 sierpnia pod Trebi- 
nią zapodział się i miał albo zginąć, albo 
popaść w niewolę turecką), przebył bez 
przeszkody łańcuch tureckich czat i dostał 
się do Dubrownika. 

Wybory uzupełniające do Senatu i 
Izby rumuńskiej wypadły w większej czę- 
ści na korzyść rządu; wszelako również o- 
pozycya uzyskała kilka krzeseł. Minister 
wojny generał Floresku wrócił z Peters- 
burga do Bukaresztu. 

Dnia 31. sierpnia zamknięto posiedze- 
nia Instytutu prawa międzynaro- 
dowego w Haadze. Uchwalono zasądę, że 
okręty kupieckie z towarami, jeśli podczas 
wojny wstrzymują się od kroków nieprzyja- 
cielskich, mogą być zabrane jedynie wtedy, 
gdy wiozą kontrabandę wojenną, albo stara- 
ją się przełamać blokadę. í , 

Jeńcy z Seu de Urgel przywiedzeni 
zostali do Puycerda i mają być odesłani do 
Barcelony. Stan ich zdrowia jest zadawalnia- 
jący. Sądzą powszechnie, że biskup z Urgel 
w razie skazania byłby ułaskawiony. Nuncyusz 
papieski Simeoni pozostanie w Madrycie 

Z San Sebastian donoszą 31. Sier- 
pnia. Karłiści koncentrują swe wojska W 
Guipuzcoi. Deputacya Nawarry powołuje 
pod broń wszystkich mężczyzn od 17. do 
50. roku życia, Wiele osób wychodzi do 
Francyi. 

Król Alfons zamierza udać się temi 


iż cała Katalonia będzie przed końcem wrze- 
śnia zupełnie uspokojona. 

Lizzarraga otrzymał od jenerała 
Campos pozwolenie udania się do Barcelo- 
ny, a biskupowi z Urgel zostało to 
wzbronionem, lecz musi on iść z innymi 
jeńcami do Alicante. 

Earl Russel objął przewodnictwo 
mityngu, który w krótce odbyć się ma w 
Londynie na korzyść powstańców her- 
cegowińskich. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Konstantynopol, 3. Wrze- 
śnia. Wiadomości z Mostaru z 29. Sierpnia 
stwierdzają wysłanie czterech batalionów do 
Bileku a trzech batalionów do  Trebinie. 
Naczelny komendant Achmed-basza wylą- 
dował z 8 batalionami 28. Sierpnia w 
Kleku, zkąd wyruszył ku Stolaczowi. Abdy- 
basza mianowany ministrem policyi a Char- 
kir-bey gubernato- em Hercegowiny. 

Kragujewacz, 3. Września. 
Dotychczasowy minister-prezydent Stefano- 
wicz uwiadomił skupczynę o mianowaniu 
gabinetu. Skupczyna przyjęła tę wiadomość 
okrzykami na cześć księcia. Uroczyste o- 
twarcie skupczyny nastąpi 8 Września. 


Odpowieda. redaktor: Władysław £Meoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 2. Wrześuia 
Hotel Zorza, 

Pp. A. hr. Dzieduszycki, z lIzyderówki. — 
S. Potocki, z Olszyc. — A. hr. Łoś, z Krakowa. — 
E. Wesołowski, z Złoczowa. S.. Chwalibóg, z 
Warszawy. — L. Chotyniecki, z Zydaczowa. — 
Cezar Huleniecki, z Rosyi. — J, Pieńczykowski, z 
Wybranówki. — J. Skrowaczewski, z Przemyśla. 
— H. Szeliski, z Kozewy. 

Hotel Europejski. 

Pp. R. Brzozowski, z Królestwa. — W. Gnie- 
wosz, z Potak. — K. Krasnopolski, z Latacza. — 
M. Piasecki, z Złoczowa. A. Rodecki, z Krako- 
wa. — T. Sachaidakowski, z Złotnik, — L. Wybra- 
nowski, z Drochiczówki. 

Hotel Langa. 
P. E. Rotschild, z Frankfurta. 
Hotel Angielski: 

Pp, W. Witosławski, z Brodów. — M. Aywał 
z Stecowa. — J, Bogdanowicz, z Stanisławowa. — 
H. Czajkowski, z Bóbrki, — F, Jasiński, z Zaha- 
pola. — W. Rylski, z Uhrynowa. 

Hotel Kuhna: 
P. K. Wawrausch, z Komarna. 
Odjeohali ze Lwowa. 

dnia 2. Września 

Pp. A. Dydyński, do Czerniawki. — B. Fili- 
powski, do Chłopczyc. — S$. Morstin, do Krakowa. 
— J. Nowosielski, do Wojtkówki. — F. Rozwa- 
dowski, do Stanisławowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 3. Września 1875. 
Barometr 730.07mm.  Psychrometr suchy -+ 11.00. 
Psychrometr wilgotny 4- 10-2500C. Prężność pary 8'9 
mm. Wilgoć 9195. Zachmurzenie 10 Wiatr 
NEB. Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24. godz 
Temperatura powietrza + 8:80Rm, 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe, 
Odchodzą ze Lwowa 


Do Krakowa: rano o godzinie 5, (pociąg czysto 
osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min, 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
36 (pociąg lokalny). 

Podwołoozysk: (z głównego dworca): rane 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy); 
Czerniowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 4€ 
(pocigg mięszany); 

Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ; 


Do 


Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 


o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany). 


W teatrze hr. Skarbka. 
W Piątek dnia 3. Września 1875. 


NIETOPERZE 


Komedya w 4. aktach przez Edw. Lubowskiego 
oryginalnie napisana. 


OSOBY: 
es a © 6 © © GAOJONOROJO P. Zamojski, 
Dwa, jego córka . . . . . . Pni Woleńska. 
Leon, jej mąż . «. . 1. . . . P. Woleński, 
Cierpnicwski, radca . . . . . P. Konarski. 
ZadkAdA, AAOCNENEE P. Dobrzański. 
Marek Babulewicz . .. . , P. Dębicki. 
mijski . « . « a P. Fiszer. 

Józefa, jego żona . . . . . . Pni. German. 
Julian Zerowicz . . . . . » P. Kwiecińshi. 
Major saait OSJESE: P. Zboiński, 
Nestrowicz m WASSESCE P. Linkowski. 
kKrzepczycki m P. Galasiewicz. 
Krzepczycka, jego żona . . . Pni. Linkowska. 
Jan, służący Prezesa . . . . P. Skalski, 
Garsou —AJERE - SRJE P. Dworski, 


Rzecz dzieje się w Warszawie, 


Qennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 2. Września 1875. 


GG mL wiz ZZ na AA 


płacą |żądają 


1. Akcye za uztukę. zł. [Ct zł. | et 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 300 zł. m. AE 2319|25 321 [25 
Koloi Iwow.-czern.-jas. po 200 zł, m. k./ 3] 136|— 135|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. te 336|— 238|— 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. JA 218| — 218 — 
3. Listy zast. za 100 zi. 
Tow. kred. gal. 5-prent. w.a. . . ja] 36/75 87/50 
Tow. kredyt. gal. ś-pre W, a. . . . . al 78/50 49|50 
-prent. listy zastawne nowe okresowe. d 86/75 87/20 
Banku hipoteczn. gal. a stoi m 92/50 95/25 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. , F 93|— 100/50 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i 
Bukowiny 6-pre .los. w 15 lat. . „|8| 90/10 91|20 
% Obiigi za 100 sł. $ 
Indemnisacyjno gal. . . . . J| 8sjeo | 86/18 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa, 32 ja3 93|50 
. Kody. 
Miasta Krakowa 24|50 16| — 
s Stanisławowa zk _ 1550 
5. Monsty 
Dukat holenderski . . 5|13 521 
» Cesarski . 5118 528 
Napoleond'or : ń 888 8/95 
Poł imperyał rossyjski . JEE] 9/14 
Fnbol rosyjski srebrny . 1)58 ż|c6 
s n papierowy «sa | alas 
Pruskie bilety kaaowe 1 ZET | 4 651/3 
Brebro -. + s o 1201|50 i z08| — 


Kurs giełdy wiadeńsxz 


tej. 
Dnia 31. Sierpnia 2 875 


1. Dług Państwa. płaca żądają 
Jednclity dług państwa w bankn. . 63 60 69.70 
- a wWirabrze "3 05 


48.16 1. Kol. węg. zal. à 200 eż. w urebr. 


płacą żądalą 


Losy z r. 1839 całe . 315— 280.— 
m n 1839 piąta część 244,— 246 — 
n a 1854 po 250 zł. d-pre. - 104.95 10475 
n n 1860 po 500 zł. 5-pro. 11170 144.80 
» n 1860 po 100 zł. 5-pru. . 116.-— 116.50 

Pożyczka z r. 186Ł (z premią) po 100 zł. == = 

Renty Cero po 42 lir. anatr. e - 2250 :830 


2. Obligacye indemn. 50/, sa 100 uz. 


Czech . ; 460.—  101,— 
Bukowiny . —— 85,50 
Galicyi 5 7 3515 8 40 
Niżazej Austrył . 9845 98.78 
Siedmiogrodu 73.76 80.35 
węgie: 81.25 81.60 
2. Akcye 

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pro. 104. 149% 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . P 208,40 20560 
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . - 100.— 705.— 
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. . 238— me 
Gal. banku handi. i przem. à 200 zł. wpł. 4&0 pro. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . m M 

Banku narodowego . 919.— 930,— 
Kol. naddniest. à 200 zł. w arebr. . . -m —— 
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 387.— 389.- 

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. ' 176.— 176.45 
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) à 200 zł. w arab  —— —— 
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. ą 5 g 1735.— 1780. 

Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. . g 2!19— 219.50 
Lwow.-ezern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr 136.50 157 — 
Tow. kol, żel państ. po 209 zł. m. 2675) 268. — 
$ołąd. kol. państw. po 200 zł. w.a. 9850 9875 


4. Llaiy tasi. losowane, (za 100 zł. 


Powasz. austr. vakł. kred, ziem. 5-pre. w srbr. 100.— 100.25 
Gal. zaki. kr. złem. w Krak. los. w 18 lat 6-pre. %8.— 93.50 
R a a 50 n7-pre. 93.50 mem 
a Sipół 91.75 93.— 

. z 79.28 
87.50 


aal. Tow. kred. w. a. po a pro 
po 5 pro. 


LĄ . 

GAL. banku hipot. po 6 pra. . 5 93,75 33— 
Gal. zakł. kred. włość. po 6 prac 100. —— 
Bank. narod. po 5 pra. . a c=. zaye 
Wag. tow. ziem. po 5 i pół pra 87.— 87.35 
53 n DOE pro. 332.70  83.— 


6. Gbiig. x prawem piorwsaońitwą. (za 160 


Kol. Albrechta à 300 zł. š-pro. w. a 73, = 

Kol. naddnietrzańska à 300 gł. ó-pre. w. a. -- 

Tow. kol. żel. Praszów-Tarnów (wąg. cząńó) 
a 300 zł. 5-pre. w śrbr. 

Rol. półn. po 100 zł. m. k 


a 8. 5 Mw M . =, 
Koi. gal. Kar. Ludw. po 300zł. š pre —— — 
n P n n . emisyl —=— 97.75 
A i a. IL. a —— 96.72 
Kol. twow.-czarn. jas. IM: emigyi A 308 zł 
k-pre. w grehr a à 78.50  13.— 
Węg. kai. kol. 2 G zł. 5-pro. w erh= 1176 Tea 
8. Losy. 
Inat. kred. dla handlu po 100 zł. w. &. 164, - 114,50 
Clarego po 40 zł. m. k, . ~ D tl=" S 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 10 sł m K OK T 
Kelglevicha po 10 zł. ro. k. . iee 18.— 
Losy miasta Krakowa 5 K 14.75  15.— 
Peżyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 15,09 262% 
Palfego pa 40 zł. m. k. . . 3746 23780 
Fundacya Bzpit. ac Budożta 18.75 


Salma po 40 zł. m 


orz >|" 
St. Genoia po 40 zł. m. k. . : O 47.25 
Poż. miasta Stanisławowa po 30 zł w. a. 14,5 


Poź. Tryest. po 100 zł m. k 

a s „ 50zł. w. a. . 
Waldateina po 30 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 


Weksle (Na 3 młlosięcy) 


Amsterdam za 100 zł. bol. 
Augsburg za 100 zł. w. p. n 
Berlin za 100 tal. . è 
Srankiurt 100 Mark. p n. 
Hamburg za 100 M. E å 
Londyn za 16 ft. azt. 
Paryz na 100 fr. 5 


arg mia w 


Dukat usż. mon 
n peł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Bossyjsui imnperyat 
Talar związkowy 
Srebro . g 


Telegrafowany «zura wiodońsii 
Dnia 23. Sierpnia 187%. 


Jednolity diug państwa w banknotacb 
w arebrz9 


n a 
Losy z 1860 Toku . a 
Akcyeg banku wiedeńskiego 

n. a kredytowego 
Londyn 10 funtów sziarlingów 
Srebro . » 7 j 
Napoleond'oz 
Dukat 


100 Marek . 


- = ; - ź £ Pocz 
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(3353 1-3) Edykt tokołami parcelowemi, oraz protokoła do- | lander oraz i p. Józefa Landaua mieszka- |tokole zastawniczego opisania z dnia IŚ Prze 
L. 12.128. ©. k. Sąd krajowy wzywa | chodzeń miejscowych dotyczących posiadło- | jącego w Szczecinie w  Prusiech, iż | Stycznia 1872 wymienionemi gruntami i przy” Wc; 
wszystkich, którzyby książeczkę kasy oszczę- | Ści w gminie Przemiwółki położonych. przeciw nim Joel Dintenfass, Chaim Braw | należytościami, celem zaspokojenia pretensj! N 4 
dności krakowskiej Nr. 10017 na kwotę 48 Równocześnie wyznacza się termin na | pod duiem 18. Czerwca 1875. 1.2824 pozew c. k. uprz. zakładu kredytowego włościal* hw 
zł. 37 ct. w. a. i imię Anny Wnękowskiej | dzień 12. Września 1875. o godz. 9. rano | 9 Przyznanie własności i oddanie maszyny ; skiego w kwocie 800 złr. a. w. z przynale! ; 
wystawioną, a z początkiem miesiąca Paz- | do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwo- | do młócenia w Siedliskach na rzecz Józefa | żytościami. aln 
dziernika 1874. zagubioną, posiadali, takową | ści arkuszów posiadania. Landaua, i przyznanie własuości opisanej w | Cena wywołania wynosi 800 złr. a. * Ra, 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta- O czem zawiadamia się strony intere- | POźwIE kaucji dzierżawy dóbr Siedlisk, po- | wadyum zaś 80 złr. a. w. hipo 
tniego umieszczenia tego edyktu w Gazecie | sowane z tym dodatkiem, że każdy kto ma | zew wnieśli í o pomoc sądową uprezali, na | Dalsze waruuki licytacyjne i akt 0828 8.1 
Lwowskiej, tem pewniej Sądowi przedłożyli, | interes prawny w zbadaniu stosunków po- | który pozew pod jednym, wyznacza się ter- cowania są w tutejszej registraturze 0l kur 
w razie przeciwnym ta książeczka stosownie | siadaniaą, może się zgłosić i wszystko przy- | Min do ustnej rozprawy na dzień 14. Wrze- | przejrzenia. | zast 
do przepisu $. 202 u. s. za amortyzowaną | toczyć co do wyjaśnienia lub obrony swych, | 89ta 1875. o godzinie 10. zrana. A | Jaworów 30. Maja 1875 ie 
uznaną zostanie. praw za stosowne uznają. „Gdy miejsce pobytu p Izaaka i Netti (3359 1—3) E dy k t. ) 
Kraków 2. Lipca 1875. Kulików 30. Sierpnia 1875. Holländrów nie jest wiadomem, przeto usta- | L. 16850. C. k. Sąd krajowy wyž8 (gą, 
7 nawia się dla tychże kuratora w osobie p. w myśl § 14. ustawy z doja %5. Lipca 181! í 
(3345 1—3) Edykt, (8316 1—3) EDi?t ; Franciszka Frydmana z Tuchowa, a gdy i 1. 96 Dz. p. p. celem ctworzenia karty ci®ð t 
L. 17246. C. k. Sąd krajowy w Kra- 8. 84.997. om f. T. Qandesgeridhie | Józef Landau poza granicą Państwa austrya- ła tabularnego dla realności we Lwowie; baj 
kowie zawiadamia z miejsca pobytu niawia- | $U Prag wird über Ginfdreiten der Firma M. | ckiego m'eszka, ustanawia się dla tegoż ku- przy uliczy Sieniawszczyzna niższa Nr 650 "a 
domego Majera Rosenberga. że w sprawie W. Weller tn Prag dur Dr. Novak de pr. |ratora w osobie p. Wawrzyńca Rudnickiego , 8/4 opatrzyć się mającej Salamona Halbert pa 
sumarycznej handlowej Feibusia Aleksan- | 18. Auguft 1875 Bahl 84997 zu Hånden Des! z Tuchowa, z którymi spó ten według za- į własnej składającej się z domu parteroweg) t 
drowicza przeciw Majerowi i Esterze Ro- J. Lichtenberg, Oanbelsmannes aug Przemyśl | sad postępowania sądowego tutaj obowiązu- | mieszkalnego wzywa niniejszea ed; ktem pó” 3 
seabergom o zapłacenie 60 zł. w. a. z pu. | M Galizien derzeit unbelannten Aufenthalteś. | jącego przeprowadzonym zostanie. | wtórnie tych wszystkich, którzy się prz% zd 
ustanawia dla niego kuratorem adwokata Behufs der Annahme der RWecdhjelilage | Wzywa się zapozwanych, ażeby albo | wpis uskutecznić się mający w prawach swydji sta, 
Dr. Starzewskiego z substytucyą adwokata | de praes. 23. Juli 1875 3. 75403 unb be$ knratorowi potrzebne dokumenta i wyja- econ być sędzili, aby swe zarzuty dO iT 
Dr. Lisowskiego w Krakowie i temuż kura- pierůber erflejjenen Bahlungõauftrageð vom 25. śnienia dali, lub też iunego pełnomocnika | końca Grudnia 1875 wnieśli inaczej wpiś 4 h : 
torowi wyrok z dnia 1. Października 1872. | uli 1875 3 75403 jo mie zu feiner Bertre: | ustanowili, i o tem c. k. Sąd zawia- | prawomocny się stanie — restytucya ter 13 
1. 1742 doręcza. tung in biefer Slechtefache ein Curator ad, domii. RR Aiea baio DAŃ na A 7 dA N 
Zaleca się przeto pozwanemu Majerowi | % tum zur Wahrung feiner NRedte in ber Per Tuchów dnia l. Lipca 1875. czenie tegoż terminu jest niedopuszczalne: 134 
Rosenbergowi, ażeby względem obrony z u |lon Des 3. Dr. Kuha, Abvofat in Prag aufe | (3200 1—3) Edykt. Lwów dnia 25. Sterpnia 1875. nie 
stanowionym kuratorem się porozumiał, albo gejtellt. ; A e , Nr. 11084. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu | (3357 1—3) ©bwieszczenie. loc 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż w razie Kievon wird J. Lichtenberg mit Dem | zawiadamia niniejszem niewiadomych z1mie- | L. 2142. C. k Sąd powiatowy w KO 3 
przeciwnym wszelkie z zaniedbania wynikłe Bemerien in Renntnig gejegt, bem ernannten nia, nazwiska i zamieszkun:a, spadkobierców | marnie wiadomo czyni, że na podstawić w 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał, | Gurator bie Nechtsjache zu übergeben, oder ei- ś.p. Franciszka i Brygidy Konckich, iź przeciw | $. 184, ust. notary. z dnia 21. Maja 85% ly 
Kraków dnia 20. Sierpnia 1875. nen anderen Sacwalter zu beftelen, und an: | masie spadkowej po Franciszku i Brygidzie | L. 94. Dz. ustaw P , wszystkie czynności * | Mtg 
her nambaft gu machen, wibrigenś er fidh bie | Konckich, p Kwiutylia Giżowska oextabula- | sprawach spadkowych w obrębie tusądo* kę 
(3343 1—3) BEdyk t. | auś der Berabjńumung etwa entftefenben nach: cyę prawa zastawu dla sumy 6354 złr. wal.| wym c. k. Notaryuszowi Janowi Bossak0* Jar 
„Nr. 15458. C. k. Sąd krajowy w Kra- | theiligen olgen jelbft zuzujdhrelben paben | austr, z pn. ze stanu biernego realności w | wskiemu z siedzibą w Rudkach jako komi: ką 
kowie podaje do wiadomości, iż celem za- wurde. f Przemyślu na Podgórzu pod N. kon. 59 | sarzowi sądowemu do przeprowadzenia p0 We; 
spokojenia sumy 3500 zł. z pn., pp. Zofii i Bom l. E Landes- Geridhte. położonej, na dniu 30. Lipca 1875 do L.| ruczone żostały, Tej 
Janowi Marklom przyznanej, odbędzie się Prag am 28. Auguft 1875. 11084 w tutejszym Sądzie pozew wytoczyła, Komarno dnia 23. Sierpnia 1875. kie 
W gmachu c k. Sądu krajowego w Krakowie (3349 1—3) Edy tt. któryto pozew ustanowionemu dla masy spad- | (3362 1—3) Kdy k t. | Tej 
dnia 14. Października 1875. i dnia 18. Li- L. 4197. Sąd podpisany ogłasza, że kowej po ś. p. Francis ku i Brygidzie Konc- L 41104. C. k, Sąd krajowy zawiś” 95. 
stopada 1875. zawsze o godzinie 10. rano | arkusze posiadania wraz z prostowanymi kich a względnie dla niewiadomych z imienia, | damia niewiadomą z miejsca pobytu p. J0% 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- spisami, kopiami map katastralnych, proto- nazwiska i zamieszkania spadkobierców tegoż, | zefę z Neumanów Riedl, oświadczoną 8p% Dr, 
tacyę połowy dóbr Zegartowice z przynale- | kołami 'parcelowymi i protokołami docho. kuratorowi w osobie p. adwokata Dra Smu- | dkobierczynię po Ś. p M»ryi Neuman, ”; teh 
pani pa poai aE W lieka T dzenia gminy katastralnej Biłka królewska | tūego z zastępstwem p. adw. Dr. Mochna- dla niej do pertaktacyi spadku po Masy) ge 
peio De Ca WZASDYCA. złożone będą w tutejszym Sądzie do powsze. | kiego do wniesienia w 90 dniach pisem- Neuman, kurator w osobie tutejszego adw | 
È Ceng wywołania stanowić będzie war- | chnego przejrzenia, zarazem wyznacza dzień | "*J obrony doręczą się i nieobecnych poz- | kata Dr. Kuczkiewicza z substytucyą adwo Się 
tość szacunkowa w ilości 48692 zł. 70 ct. | 13, Września 1875., w którym, w razie zgło- wanych wzywa się by pomionionemu kurato- | kata Dr. Janowicza ustanowionym został, 18 
w. a, poniżej której rzeczona połowa dóbr | szenia zarzutów przeciw prawdziwości arku- |Towi potrzebne do obrony środki wcze- którym, jeżeli ona się nie zgłosi, ta pertra* qi 
sprzedaną nie zostanie. szów dalsze dochodzenia prowadzone będą Śnie dostarczyli, lub innego zastępcę sobie | tacya spadku przeprowadzoną będzie, 1 % 
Wadyum wynosi 4400 zł. w gotówce, Z c. k. Sądu powiatowego obrali, i tegoż Sądowi wymienili, inaczej Z c k. Sądu krajowego ta 
lub w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę- Winniki 31. Sierpnia 1875, wynikłe z zaniedbania skutki samym sobie Lwów dnia 7. Sierpnia 1875. > 
dności bądź w listach zastawnych galicyj- | (3311 1—3) E dy kt. przypisać będą musieli. (3255) Grkenntnie. li 
skiego Towarzystwa kredytowego lub au- Ne 40634 O. k Badi kral jk Przemyśl 4. Sierpnia 1875. Das E l. Landes- als Preggeriht in Gra | 
strackiego Banku narodowego, albo też w handlowy we Ledwie Z AAA (3355 —3) Edyk t. batauf Antrag der £. i Staatsanwaltfchaft mif l k; 
galicyjskich obligacyach indemnizacyjnych | szym edyktem p. Henrykowi Lewickiemu z L. 7262. Dnia 2. Września, 14 Pa- | Bejdhlug vom 19. Auguft 1875, 8 100441 
wedle ostatniego tychże kursu notowanego miejsca pobytu A admen E ździernika i 19. Listopada 1875 o godzinie | gu NRedht ertannt: N 
w dzienniku „Czas“ pod rubryką „płacą“. śwę a BIE wydanym zę ee, Rie. 10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie „. Der Jnbalt bes Artifels mit ber Muf u 
Inne warunki licytacyjne, jak również | mu nakaz zapłaty resztującej sumy weksly. | P77) MUSOWA publiczna sprzedaż realności [drift „Polizei und Unfehlbarteit” und jenet F 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można | wej 580 zł a w. z pu. uchwałą z dnia 11. pod l. k. 135 — 40/110 w Sielcu, ciała tabular- beginnend mit ben Worten „Der Gerr ga 
przejrzeć w registraturze c. k. Sądu kra- | Czerwca 1875. do 1. 31428, tudzież że po- | nego niestanowiącej, masy nieobjętej KM a rt TaK iger Md, vegin kó 
jowego. wyższy nakaz zapłaty doręczono równocze- Manasterskiego własnej, w sprawie Zaktadu y kal Na en „Anläplidh der Nahridht gf się 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, | śnie dla niewiadomego z miejsca pobytu kredytowego włościańssiego, o 98 zł w. a. z pn AE ARE ung” in ber geltjchrift neaga to 
którzy na hipotekę połowy dóbr Zegartowi- | Henryka Lewickiego do rąk w osobie adw. Cean ayn oana ayoo CDU 6, ud 2 Th. theft e Auguft 1875 Bearg ' w 
ce po dniu 21. Września 1873. weszli, jak | Dr. Jekelesa z substytucyą adw. Dr. Kucz- Wadium 40 zł. w. a. AR. ge der b es BVergehens nad) $. 300 D. tz, 
również itych wierzycieli hipotecznych, któ- | kiewicza ustanowionego kuratora. „Przy pierwszych dwóch terminach rə- bić R it D b baher nad $. 493 Gt. P. vet w 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna lub Wzywamy przeto p. Henryka Lowi- alność tylko za lub RH Ma © A eterverbreitung biejer Drudjchrift sz, 
późniejsze uchwały z jakiegobądź powodu | ckiego, ażeby w należytym czasie albo oso- PTZJ trzecim także niżej takowój będzie D PEE, aE A al? W 
doręczone być nie mogły, iż celem strzeże- | biście do Sądu się zgłosił, albo ustanowione- | sprzedaną. 7 . Gericht ń 1” Kreisgeriht in Spalato | pr 
nia ich praw kurator w osobie adwokata | mu kuratorowi należytą dał informacyę labi o 4 „Resztę warunków wolno w tutejszym St GAR „nftan bat auf Antag 18: 
krajowego Dr. Wilkosza z zastępstwem | wreszcie innego zastępcę prawnego sobie Są g E i Li 4 J ag Bi tjchaft R mit  Bejdlub AE WoS! 
adwokata krajowego Dr. Lisowskiego usta- | wybrał i o tem Sądowi doniósł, gdyż w A dae i Mipan MMe BŁ A: $ 2158, gu Jłedt erfann graf” | 
nowiony został. przeciwnym razie wszelkie z zaniedbania HEDE Pag. l PA kaj Września 2. | febrift D şnhalt bes Artitels mit ber it dę 
Kraków 6. Sierpnia 1875. wyniknąć mogące skutki sam sobie przypi- |, R 0 6 G tar s ka PA ; a n Allo Ró Gi anni beginnend M gie 4g 
348) Obwi sać będzie musiał. istopa a i 6. Grudnia łe 15. ażdą razą o orien „Allorche, cinque auni fa un | m P 
(3 eszczenie. - 10. godzinie rano, odbędzie się w tutejszym pend mit „del partito retrivo-federalista 
L. 5050. C. k. Sąd powiatowy w Ku- ro E róko. |sądzie powiatowym przymusowa sprzedaż | bec Rr. 47 der Beitjchrift „L'Avvenire* nont | “t 
aowi podaja do rin a aa T a Lwów, dnia 31. Lipce 1875. (YW Ak aa po OG AAAE A a tan? n 
likowie podaj powszechnej wiadomości, | realności, ciała tabularnego niestanowiącej, a ; 12. Augu% 1875 begrilnbet den Tbatbejia f 
że od 3. do 11. Września 1875. złożone | (3350 1—3) Edykt | dłużników Iwana i Ołeny Chimiaków własnej, | des Bergehens der dufwiegelung nah 300 E 
bedą w Sądzie do przejrzenia arkuszy po- L. 2321. C. k. Sąd powiatowy w Tu- ;w Podłubach pod l. 16/28 sub rep. 7 położo- | ©. und eg wird Daher unter gleichzeitiger i 
siadania wraz z prostowanemi spisami po- | chowie zawiadamia niniejszem z miejsca po- | nej, na 800 złr. a.w. oszacowanej, ze wsze|- | ftótigung ber verfügten Bejchlagnabme b u 


siadłości i z kopiami map katastralnych pro- 


bytu niewiadomych p. Izaaka i Netti Hol- 


kiemi do tejże realności należącemi w pro- 


| Beiterverbreitung Biejer Drudjcprijt verbot 


(8329 1—3) Edykt. i 
L. 3288. C. k. Sąd powiatowy Dob- 
Czycki zawiadamia, że uchwałą c. k. Sądu 


rajowego Krakowskiego z dnia 14. Sierp- | p 


nia 1875. do Nr. 17.040 opieka nad mało- 
letnim Franciszkiem Węskiem z Osieczan 
Ma czas nieograniczony rozciągnioną Zo- 
stałą, 

Dobczyce 21. Sierpnia 1875. 

(8320 1—3) Edykt. | l 

Nr. 16175. C. k. Sąl krajowy podaje 
do powszechnej wiadomości, iż celem zaspo- 
ojenia sumy 3000 zł. z pn. należącej się 

azmierzowi Szczanieckiemu odbędzie się 
w gmachu Sądu krajowego dnia 19. Paź- 
dziernika 1875. i dnia 16. Listopada 1875. 
zawsze o godzinie 10. przed południem przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod l. 337 dz. I. (516 Gm. LV.) 
W Krakowie położonej śp. Ignacego Stattlera 
Wasnej AUR» 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 14.204 zł, poni- 
ej której na żadnym z owych terminów 
Izoczona realność sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający winien przed roz- 
bczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
lądowej, wadyum w ilości 1420 zł. w go- 
tówce jub w publicznych papierach kredy- 

Wych wedłe kursu w dniu licytacyę po- 
Bzedzającym urzędownie notowanego. | 

Inne warunki licytacyjne jak również 
Wyciąg bipoteczny i akt oszaaowania mo- 
ina przejrzeć W registraturze Sadu kra- 
Jowego. : 

Dla wierzycieli hipotecznych tejże re- 
dlności, którymby dotycząca uchwała dorę- 
Cong na czas nie została, lub którzyby na 
lipotekę rzeczonej realności dopiero po dn. 
b. Lipca 7875. weszli, mianowanym został 
kurator w osobie adwokata Rettingera z 
Bstępcą w osobie adwokata  Wędrychow- 

lego. 
| Kraków d. 6. Sierpnia 1875. 
(8326 1—3) Edykt. 

Nr. 427.1 O. k. Sąd powiatowy w Kę- 
ach z polecenia i w imieniu c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie podaje do 
Owszechnej wiadomości, iż na prośbę Izaa- 

i Tekli Brenner, utworzono ciało hipo- 
(czne dla realności pod Nr. k. 77 w gmi- 
Witkowicach położonej, składającej się 
domu mieszkalnego wraz ze stajcią i ze 
itodołą z parcel pod budowlami 1, top. 73 
174 obejmujących 118 kw. sążni, z gruntu 
nego oznaczonego parcelami pod 1. top 
1349, 1368 i 1361 obejmującego dwa mor- 
BI 1137 kw. sążni, z pastwisk pod l. top. 
1348, 1349 obejmujccych 495 kw. sążni i z 
Weużytku pod 1l. top. 1778 obejmującego 
l kw. sążni czyli ogółem całej przestrzeni 
Morgi 250 kw sążui wedle księgi głó- 
i 8] gminy Witkowice Tom. I. pag. 15—97 
W stanie czyooym tej realności na pod- 
pnie kontraktu kupna i sprzedaży z daty 
JEJ 3. Stycznia 1872. między małżonkami 
gl 900 Stawowczykiem i Urszulą 1. Ziębiń- 
ika 2. ślubu Stawowczykową jako sprzeda- 
qemi z jednej, zaś małżonkami Izaakiem i 
ekia Brennerami jako kupicielami z dru- 
Rej Strony zawartego, małżonków Izaaka i 
5 ię Brennerów za właścicieli Tom. I. p. 
—97 ut haer. wpisano. . f 
Mmaa, | Z7WA się zatem wszystkich, którzyby 
a: ten wpis hipoteczny, w prawach SWO- 
A uważali się być pokrzywdzonymi, aby 
$e ZBłosili ze swoimi zarzutami w c. k. 
„dzie powiatowym w Kętach w trzechmie- 
eym terminie aż do dnia 1. Grudnia 
ję.» inaczej bowiem uskuteczniony wpis 
łoj teczny, uzyska moc prawną, z tem do- 
€niem, iż przywrócenie w stan pierwotny 
qiĘ DU edyktalnego, jako też i przedłuże- 
8rminu tego, dla stron pojedyńczych nie 


miejsca, 
(384 Kęty 6. Sierpnia 1875. 
42 1—3) Edykt. 


op; L. 6260. C. k. Sąd miej. del. w Tar- 
"i podaje do wiadomości, że dnia 20. 
etnia 1873, zmarł Tomasz Cygan w Łę- 
nę" Partyń z pozostawieniem kodycylar- 
Tozporządzenia. 
kób, Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Ja- 
ię t ygana mie jest znane, przeto wzywa 
toku %0 Jakóba Cygana, ażeby w przeciągu 
w licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu 
częyłejszym Sądzie się zgłosił i oświad 
Wyp, „Przyjęcia spadku wniósł, w przeci- 
zaj, razie postępowanie spadkowe ze zgła- 
W! Jmi się spadkobiercami i kuratorem 
Dte ntym Kotapką dla niego ustanowionym 
Wiedzione zostanie. 


(Bag arnów, dnia 28. Czerwca 1875. 
3 3—3) mdykt. 
dow L. 2426. Uchwałą c. k. Sądu obwo- 


489 °go Tarnopolskiego z 3. Maja 1875. 1. 
Po „UZNANO Kaspra Szewyłę, mieszkańca z 
stan tówki, marnotrawcą. a Sąd tutejszy u- 
"a temuż kuratorem Fedka Trauczuka 
szkańcą Postołówki. 
(3334  PICZYŃCE 20. Maja 1875. 
*_8—3) Obwieszczenie. 
czy L. 1869. C. k. Sąd powiatowy w Bir- 
praboe do publicznej wiadomości, iż w 
«hme galicyjskiego Zakładu kredytowege 


7 


włościańskiego przeciw Kazimierzowi Bielań- 
skiemu o zapłacenie 100 złotych waluty 
a. odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
od Nr. 3 w Rozpuciu położonej, dnia 11. 
Listopoda 1875. o godzinie 10. przed połu- 
dniem w Sądzie pod warunkami licytacyj- 
nemi edyktem z 29. Grudnia 1873. l. 4727 
w Gazecie Lwowskiej Nr. 50, 51, 52 ex 


1874. ogłoszonemi z tą zmianą, iż realność | k 


na terminie powyższym też i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 

Bircza dnia 29. Lipca 1875. 

(3318 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

Nr. 41960. W c. k. Uniwersytecie kra- 
kowskim opróżniona jest katedra historyi 
austryackiej i powszechnej z językiem wykła- 
dowym polskim. 

W celu obsadzenia tej katedry, z któ- 
rą połączone są dochody wyszczególnione w 
ustawach z dnia 9. Kwietnia 1870. r. D.u. p. 
Nr. 46 i z dnia 15. Kwietnia 1873. D.u.p. 
Nr. 48, rozpisuje się konkurs z tym dodat- 
kiem, iż kandydaci winni są przedłożyć pra 
cę naukową z dziedziny historyi austry- 
jackiej. 

Podania opatrzone potrzebnemi dowo- 
dami należy wnieść najpozniej do końca 
Marca 1876. r. do wydziału filozoficznego 
c. k. Uniwersytetu krakowskiego albo wprost 
albo przez władzę przełożoną. 


(3199 2—3) Edykt. 

Nr. 11083. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia niniejszem Szymona 
Kozłowicza z miejsca pobytu niewiadomego, 
a w razie jego śmierci, jego z imienia, miej- 
sca pobytu i życia niewiadomych spadko- 
bierców, iż przeciw niemu Kwintylia Giżow- 
ska o extabulacyę ze stanu biernego real- 
ności w Przemyślu na Podgórzu pod Nr. 59 
położonej prawo zastawu dla kaucyi za 
wstyd i szkodę na dniu 30. Lipca 1875. do 
l 11088. w tutejszym Sądzie pozew wyto- 
czyła, który to pozew ustanowionemu dła 
pozwanego kuratorowi w osodie p, adw. ;Dr. 
Smutnego z zastępstwem p. adw. Dr. Moch- 
nackiego do wniećienia w 90 dniach pisem- 
noj obrony doręcza się, i niobecnego pozwa- 
nego wzywa się. by pomienionemu kuratoro- 
wi potrzebne do, obrony Środki dostarczył 
lub, innego zastępcę sobie obrał i tegoż Są- 
dowi wymienił, inaczej wynikłe z zaniedba- 
nia skutki samemu sobie przypisać będzie 
musiał. 

Przemyśl 4. Siepnia 1874. 


(3339 2—3) E dyk t. 

L. 16.502. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na prośbę Abrahama Wein- 
steina w celu utworzenia nowego ciała ta- 
bularnego względem tegoż nieruchomości 
Nr. 310 w Borszczowie skłądającej się z 
budynku mieszkalnego i podwórza, a gra- 
niczącej na wschód do rynku Borszczowa, 
na zachód do realności Luzera Karmelina, 
na północ do drogi krajowej, a na południe 
do realności Leiby Brazmajera, przez c. k. 
Sąd powiatowy w Borszczowie projekt wpisu 
w księdze głównej III. nastronicy 27 utwo- 
rzonym został, 

Wpis powyższy od dnia 1. Grudnia 
1875. uważanym będzie jako część inte- 
gralna księgi gruntowej dla Borszczowa i 
od tego dnia mogą na powyższej nierucho- 
mości, nowe prawa własności zastawu, lub 
też inne prawa hipoteczne tylko przez wpi- 
sanie do księgi gruntowej być nabyte, ogra- 
niczone, na innych przeniesione, lub też 
zniesione. 

W celu sprawdzenia tego wpisu, który 
w c. k. Sądzie powiatowym Borszczowskim 
przejrzanym być może, wprowadza się po- 
stępowanie w myśl $. 20 ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. i wzywa się 
niniejszym wszystkich tych, 

1. którzy na podstawie nabytego przed 
uskuterznieniem wpisu jakiegokolwiek 
bądź prawa zmiany co do własności 
lub posiadania względem wzmiankowa- 
nej nieruchomości domagać się pragną, 
niemniej tych 

92. którzy przed uskutecznieniem wpisu na 
tej meruchomości, prawa zastawu, słu- 
żebności lub też inne do wpisania w 
księgi hipoteczne przydatne prawa 
nabyli, ażeby swe pretensye w c. k. 
Sądzie powiatowym Borszczowskim do 
końca Listopada 1875. tem pewniej 
zgłosili, inaczej bowiem takowe wobec 
trzecich osób, którzy na podstawie no- 
wego niezakwestionowanego wpisu pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą, 
za zgasłe uważane będą. 

Okoliczność, że zgłosić się mająca 
pretensya na poprzedniem sądowem rozpo- 
rządzeniu polega i z takowego jest wi- 
doczna, tudzież ze względem takowej 
wniesioną już została prośba osobna do 
Sądu, nie uwalnia bynajmniej od obowiązku 
zgłoszenia onejże, jakoteż i powrócenie do 
pierwszego stanu zaniedbanego terminu e- 
dyktalnego lub też przedłużenie onegoż dla 
pojedynczych osób miejsca nie ma. 

Z Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 24. Sierpnia 1875. 


(3322 3—3)  Edykit. 

L 11353. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia niniejszem edyktem 
p. Antoniego Pietraszkiewicza, a względnie 
jego spadkobierców, że przeciw niemu pp. 
Kazimierz i Fortuna Smalewscy i Rudolfina 
z Niesiołowskich Raszowska wnieśli pozew 
o ekstabulacyę 349 części sumy 210 zł. m. 
. z pn. Dom. 404 pag. 316 n. 141 on. pag. 
358 n. 92 on. intabulowanej, ze stanu bier- 
nego 3/9 części dóbr Czarna i Żołobek, w 
załatwieniu którego pozwu termin do ustnej 
rozprawy na 21. Września 1875. godz. 10. 
rano wyznaczony został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadome, przeto c. k. Sąd w celu za- 
stępowania pozwanego a w razie śmierci 
jego spadkobierców z imienia, życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych na koszt i nie- 
bezpieczeństwo tegoż tutejszego adw. Dr. 
p. Łużeckiego z substytucyą adw. Dr. pana 
Baumfelda kuratorem niewiadomego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego dla Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym termi- 
nie albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie obrał, 
i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył, w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sobie 
przypisać będzie musiał. 

Przemyśl 11. Sierpnia 1875. 

(8298 3—3) Edykt. 

L. 12330. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie uwiadamia niniejszem niewiado- 
mych z miejsca pobytu Aleksandrę i Teklę 
Zająców, iż w sprawie Dawida Kleinhan- 
dlera przeciw nim o 70 zł., kuratorem dla 
nich adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Tokarza ustanowił i termin na d. 
16. Września 1875. o godz. 10. zrana do 
dalszej rozpzawy wyznaczył. 


Poleca się tedy pozwanym, aby na 
wyznaczonym terminie osobiście stanęli, lub 
też ustanowionemu kuratorowi odpowiednią 
udzielili informacyę, lub innego obrali sobie 
pełnomocnika, inaczej bowiem wynikłe z 
zaniedbania skutki, sami sobie przypiszą. 

Tarnów dnia 12, Sierpnia 1875, 
(3258 3—3) Edykt 

L. 10692. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu ogłasza, że uchwałą z dnia dzi- 
siejszego do l. 10692 w skutek zawezwań c. 
k. Sądu krajowego w Wiedniu z dnią 5 
Czerwca 1875. do 1. 41644 i 41645 rozpi- 
saną została celem zaspokojenia sum 40626 
zł. 24 ct. i 11568 zł. 78 ct. w srebrze z 
przynależytościami przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr tabularnych Nowemiasto z 
przyległościami Bybel, Gradzisko i Posada 
Nowomiejska w powiecie Dobromilskim po- 
łożonych — jak Dom. 192 str. 267 l. 23 wł. 
str. 268 1. 25 własn. istr. 269 1. 26 własn. 
dłużnika Kajetana Gużkowskiego własnych 
na rzecz c. k. uprzyw. powszechnego austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu. 

Celem przedsięwzięcia tej licytacyi 
postanawia się trzy termina a to na dzień 
14. Października, 15. Listopada i 16. Gru- 
dnia 1875. zawsze o godzinie 10. przed po- 
łudniem w gmachu tutejszego Sądu. 

Licytacya ta odbędzie się pod nastę- 
pującmi warunkami: 

I. Przedmiot licytacyi stanowią dobra 
tabularne Nowemiasto z przyległo- 
ściami Bybel, Grodzisko i Posada No- 
womiejska w powiecie Dobromilskim 
położone jak Dom. 192 pag. 267 n. 
23 haer. pag. 268 n. 25 haer. pag. 
269 n. 26 haer. p. Kajetana Gużkow- 
skiego własne, z wszelkiemi przynale- 
żytościami i prawami tak jak pomie- 
niony właściciel takowe posiadał lub 
posiadać był uprawnionym, 

IL Jako cenę wywołania przyjmuje się 
wartość tych dóbr przez c. k. uprzyw. 
powszechny austryacki Zakład kredy- 
towy ziemski według statutów wyra- 
chowana w sumie 123000 zł. a. w. 

Dobra pomienione na pierwszych 
dwóch terminach poniżej powyższej ceny 
wywołania sprzedane nie będą, zaś na trze- 
cim terminie nastąpi sprzedaż takowych 
także poniżej minimalnej sumy 70000 zł, 
w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne tudzież wy- 
ciąg tabularny poraienionych dóbr w regi- 
straturze sądowej przejrzane być mogą. 

Przemyśl 4. Sierpnią 1875. 


(3332 3—3) Qbwieszczenie. 

ź L. 1868. C. k. Sąd powiatowy Ww 
Birczy podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Hrycowi i 
Pelagii Charydczakom o zapłacenie 100 zł. 
w. a, odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod Nr. 89 w Uluczu położonej dnia 


11. Listopada 1875. o 10. godzinie przed 
południem w Sądzie pod warunkami licyta- 
cyjnemi edyktem dnia 25. Marca 1874. 1. 
25 w Gazecie Lwowskiej Nr. 102, 103, 104 
ex 1874. ogłoszonemi z tą zmianą, iż real- 
ność na terminie powyższym też niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 

Bircza 29. Lipca 1875. 

L. 241 Edyk t. (3306 3—8) 

W dniach 11. Października, 15. Listo- 
pada i 20. Grudnia 1875 każdą razą o 10 
godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie powiatowym przymusowa sprze- 
daż realności ciała tabularnego nie stano- 
wiącej a dłużników Michała i Anny Dulepow 
własnej w Jaworowie pod l. 304 położonej 
na 500 zł. w. a. oszacowanej ze wszelkiemi 
do tejże realności należącemi w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 1. Kwietnia 
i869 wymienionemi gruntami i przynależy- 
tościami, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 151 zł. 98 ct. a. w. z przynale- 
żytościami. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. a. w. 
wadium zaś 40 zł. a. w. 

Dalsze warunki licytacyjne i akt o- 
szącowanią są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Jaworów 30. Maja 1875. 


(3307 5—3)  Edykt. 
L. 2412. W dniach 27. Września, 27. 
Października i 29. Listo4ada 1875 każdą 


razą o 10 godzinie rano odbędzie sie w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przymu- 
sowa sprzedaż realności ciała tabularnego 
nie stanowiącej, a dłużników Piotra i Maryi 
Dzidzianow własnej w Jaworowie pod 1. 60 
położonej na 400 zł. a. w oszacowanej ze 
wszelkiemi do tejże realności należącemi w 
protokole zastawniczego opisania z dnia 1. 
Kwietnia 1869 wymienionemi gruntami i 
przynaleźytościami celem zaspokojenia pre- 
tensyj c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w kwocie 122 zł. 36 ct. w. a. 
z przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 400 zl. a. w. 
wadium zaś 40 zł. a. w. 

Dalsze warunki licytacyjne i ak. osza- 
cowania są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia. 

Z c. k. Sądu powiatowego 


Jaworów 30. Maja 1875. 


(3328 3—3) Konkurs. 


L. 18396. Posady ekspedyentów pocz- 
towych w Łodygowicach w powiecie Żywiec- 
kim i w Bednarowie na dworcu w powiecie 
Stanisławowskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą 200 zł. w. a.; płacą roczna 150 
zł. i ryczałt kancelaryjny 40 zł., w ostatnim 
z tych miejsc oraz i dodatek na mieszkanie 
rocznych 60 zł. jakoteż bezpłatne używanie 
kancelaryi na dworcu kolejowym. 

Ekspedyent obowiązany będzie do obję- 
cia służby telegraficznej za płacą systemizo- 
waną w wypadku, gdyby tamże otworzono 
stacyę telegraficzną. 

Prośby należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyreycyi poczt we 
Liwowie. 

Lwów dnia 28. Sierpnia 1875, 

(3337 3—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 1533. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie w załatwieniu wezwania c. k. Sądu 
obwodowego w Cieszynie z dnia 19. marca 
1875 L. 2703 celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Nathana Galicera w kwocie 300 zł. a. 
w. Z pn. rozpisuje przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod Nr. 60/120 własno- 
ścią Kazimierza Pietrasa młodszego i pod 
Nr. 16/157 własnością Kazimierzą Pietrasa 
starszego będących według protokołu z doia 
31. Października 1872 zastawniczo opisanych 
a wedle protokołu z dnia 3. Sierpnia 1874 
oszacowanych w trzech terminach na dzień 
20. Września. 18. Października i 22, Listo- 
pada 1875 każdym razem w Sądzie o go- 
dzinie 10. rano. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa sprzedać się mających re- 
alności, mionowicie realności pod N. 60/120 
w kwocie 495 zł. zaś realność pod Nr. 
16/157 w kwocie 882 zł. w. a. Wadium wy- 
nosi 5 0/, ceny szacunkowej, resztę warun- 
ków licytacyi oraz akta zastawniczego opisa- 
nia i oszącowania sprzedać się mających 
realności przejrzeć można w registraturze 
sądowej. A ; 

O czem się zawiadamia prowadzącego 
egzekucyę, egzekutów, tudzież e. k. upizyw. 
Zakłkd kredytowy włościański we Lwowie 
kantor pożyczek, zaliczek i zleceń hr. Reja 
w Mielcu, Mendla Wolfa, Szymona Diensta- 
ga, wreszcie innych możliwych wierzycieli 
hipotecznych, którymby niniejsza rezozolucya 
nie dość wcześnie, lub wcale nie doręczoną 
została, do rąk ustanowionego dla nich ku- 
ratora w osobie c. k. notaryusza w Radomy- 
ślu Dr. Lipowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Zassów dnia 15. Lipca. 1876, 


(3330 2—3) Edykt. 


L. 1523. Wasyl Chomica, włościanin | 


z Baszni dolnej, marnotrawcą uznany, kura- 
torem jego Kazimierz Chomica, włościanin 
z Baszni dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów 22. Czerwca 1875. 
(3295 2-—3) Edyk t. 

L. 39245. C. k. Sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie celem doręczania t.s. 
uchwały z dnia 4. Lipca 1874, l. 24218 w 
sprawie p. Edmunda Maksyma dwojga imion 
Sander o wydzielenie z obszaru dóbr Chle- 
bowice Swirskie części tychże dóbr, utwo- 
rzenie dla tych wydzielić się mających czę 
ści nowego ciała tabularnego pod nomen- 
klaturą „Sanderówka* zaintabulowanie pro- 
szącego za właściciela tej majętności iprze- 
niesienie ciężarów części dóbr Chlebowice 
SŚwirskie proszącego Edmunda Maksyma dw. 
im. Sandera własnych do stanu biernego 
nowego ciała tabularnego wydanej, dla An- 
toniego Karasińskiego i Kazimierza Gin- 
towt Dziewiałtowskiego wystosowanej, z ży- 
cią i miejsca pobytu niewiadomych kurato 
rem p. adw. Dr. Męcińskiego z substytucyą 
p. adw. Dr. Dobrzańskiego, mianuje i pole- 
cają, tymże przy doręczeniu uchwały l. 
24218/814 by praw wspomnionych kurandów 
według ustaw przestrzegali. 

Wzywa się zatem wyżej wymienionych 
kurandów, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso- 
biście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sili i celem przestrzegania swych praw sto- 
sownych kroków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą. 

c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 13. Sierpnia 1875. 
(3293 2—5) Edykt. 

Nr. 11256. C. k. Sąd powiatowy w 
Brodach wzywa posiadacza kwitu z dnia 1. 
Lipca 1860. Nr. 8092 wystawionego przez 
państwową c. k. kasę depozytową we Wie- 
daiu na złożoną w tejże przez byłego kon- 
trolora podatkowego Józefa Malsburga kau- 
cyę służbową w kwocie 420 zł. a. w, ażeby 
w ciągu jednego roku zgłosił się w Sądzie 
tutejszym i kwit powyższy tem pewniej 
przedłożył, inaczej takowy będzie za niewa- 
żny uznany, a skutki prawne z tegoż wy- 
pływające będą uznane za wygasłe. 

C. k Sąd powiatowy. 

Brody dnia 30. Czerwca 1875. 
(3257 2—3) Edykt 

L 37808. C. k. Sądkrajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wzywa posiadacza zagu- 
bionego wekslu z daty Lwów 20. Paździer- 
nika 1861. na 250 zł. w. a. opiewającego, 


za rok od daty płatnego, przez Leopolda ` wynosi 509 ceny szacunkowej t.j. kwotę 79 | 


Roza i Annę Roza akceptowanego, klauzulą 
intabulacyi tejże sumy wekslowej w stanie 
biernym tychże realności pod l 68 to jest 
młyna wraz z gruutami w Zamarstynowie 
połoźonego na rzecz Józefa Aldera dozwa- 
lającą, zaopatrzonego, aby takowy w prze- 
ciągu 45 dni, licząc od dnia trzeciego ogłe- 
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow- 
skiej, Sądowi tutejszemu przedłożył i prawa 
swoje do posiadania tego wekslu wykazał, 
inaczej weksel ten za nieważny uznany i 
amortyzowany będzie. 

O tem zarazem akceptantów Leopolda 
Roza i Aonę Roza z miejsca pobytu niewia- 
domych niniejszym edyktem zawiadamia 
się. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 13. Sierpnia 1875. 

(3341 2—3) Konkurs. 

L. 1338. Niniejtzem rozpisuje się ko- 
nkurs na posady nauczycielskie przy nastę- 
pujących szkołach zorganizowanych: 

l. prrzy szkole wydziałowej w Prze- 
myślu 3 posady nauczycieli starszych z ro- 
czną płacą po 800 złr. dla trzech grup — 
a 2 posapy z płacą roczną po 600 złr. 

2. przy szkole 4 klasowej pospolitej 
w Przemyślu jedna posada kierującego na- | 
uczyciela z roczną płacą 600 zł. i wolnem i 
pomieszkaniem, za kierownictwo 100 zł.: 
dwie posady nauczycielskie po 600 złr, a, 
jedna z płacą roczną 360 złr. | 

3. przy szkole dwuklasowej w Prze | 
myślu na Błoniu posada młodszego nauczy- , 
ciela z roczną płacą 360 złr. 

4. przy szkołach etatowych jednokla- | 
sowych w Krzywczy, Sokolu; Woleryszczowi- ` 
cach, Artamowskiej woli, Podliskach, Bola- 
nowicach, Krukienicach, Mokrzanach, Nikło: 
wicach, Husakowie, Lipnikach, Radochońcach, 
Trojeżycach, Nehrybce, Ruskiej wsi, Balicach, 
Tuligłowach, Trzeżańcu , Złotkowicach , Ra- | 
denicach, Szkle, Starzyskach , Trościańcu ,' 
Kurnikach, Bruchvalu, Bachowie, Twierdzy, 
Borszowicach, i Bachorzcu posady nauczy- 
cielskie z płacą roczną po 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem. HO | 

5. przy szkole etatowej Jednoklasowej 
w Jażowie sttrym posada nauczyciela z ro- 
czną płacą 400 złr. i pomieszkaniem. | 

6. przy szkole dwuklasowej w Dubie- 


cku posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 200 złr. 


L] 


8 


Wzywa się zatem niewiadomych spad- 
kobierców Wojciecha Gibasa,aby przysługu- 


7. przy szkołach filialnych w Wiszeń- jące im środki obrony ustynowionemu kura- 


ce małej, Nakle, Drohobyczu, Byble, Duso- | torowi dostarczyli. 


wcąch Misłycach, Boratynie, Laszkach goś- 
cińcowych; Orchowicach, Ostrożcu , Pako- 
ści, Bachowcach, Kniażpolu,  Stojancach, 
Przyłbicach , Siedliskach , Małkowicach, i 
Babicach, posady nauczycieli młodszych z 
roczną płacą po 250 złr. i mieszkaniem. 

Prawo prezentowania nauczycieli przy 
wymienionych szkołach wykonywać będą 
miejscowe Rady szkolne. 

Nauczyciele i Nanczycielki ubiegające 
się ote posady winni wnieść swoje podania 
w potrzebne dokumenta zaopatrzone za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej najda- 
lej do20. Października 1875 do Rady szkol- 
nej okręgowej w Przemyślu. 

Przemyśl dnia 27. Sierpnia 1875. 
za przewodnicz cego c. k. Starostę. 


(3314) 2—3 Edyk t. 

L. 1776. ©. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dziechowie ogłasza że w celu zaspokojenia 
kapitału 500 złr. a względnie 433 złr. 70 
cent. z 120/0 od dnia 8. Lutego 1872 aż do 
rzeczewistej zapłaty liczyć się mającemi od- 
setkami tudzież dalszemi 30 odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej na 
koniec na zaspokojenie kosztów 10 złr. 82 
cent. i kosztow niniejszego podanią w kwo- 
cie 6 złr. 11 cent. sprzedaną zostanie real- 
ność pod L. 89/62 w Dmytrowie Onufrego 
Nyczaja własna na rzecz e. k. uprz. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego. Do publicznej 
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Kraków 14. Sierpnia 1875. 
(3312 3—83) Edy K t. 

L. 4629. (.k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolic miasta Lwowa podaje do 
wiadomości iż w celu sprzedarzy w drodze 
egzekucyi gruntów i budynków w Grzędzie 
pod 1. 13, 14 lub 15 położonych do dłużnika 
Andrucha Michuł należących, ciała tabular- 
nego nie stanowiących na 197 zł. w. a. o- 
szacowanych odbędzie się w Sądzie tutejszym 
licytacya a to na dniu 30. Września 28. Pa- 
ździernika 1875 i na dniu 29. Listopada 
1875 każdą razą o godzinie 10. rano pod 
warunkami ktoré tutaj w godzinach urzędo- 
wych przeglądnąć można a które przed li- 
cytacyą także odczytane zostaną. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Lwów dnia 29. Czerwca 1875. 


(3304 3—3) Ogłoszenie 

L. 6003. C. k. Sąd powiatowy Grzy- 
małowski uznaje w skutek przyzwolenia c. k. 
sądu obwodowego Tarnopolskiego z 16. Li- 
stopada 1874 L. 11412 Katarzyny Motuz z 
Torówki marnotrawną i nadał jej kuratorem 
Asafała Iików z Torówki. 

C. k. Sąd pówiatowy 
Grzymałów, !4. Lipca 1875, 


(8303 3—3) Edykt. 
L. 2733. Na dniu 7. Pażdziernika 11. 
Listopada i 9. Grudnia 1875 każdą razą o 


sprzedaży tej realności wyznaczają się trzy | godzinie 10. zrana odbędzie się w sądzie 


| terminą na dzień 30 Września 1875 na 
dzień 28 Pażdziernika 1875 i na dzień 25 
Listopada 1875 zawsze o godzinie i0 przed- 
poł. w sądzie tutejszym z tem że na pier- 


tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Grzymałowie pad 1. 471 położonej do Ba- 
zylego Zołkowskiego należącej, ciała tabu- 
laroego nie seanowiącej, na rzecz Zakładu 


BZ i drugim terminie realność ta za lub kredytowego włościańskiego w sprawie 187 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim także | zł, 51 cent. a. w. z p. n. 


| niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Radziechów 20 Maja 1875. 


(3338 2—2) Ogloszenie licytacyi. 


| Nr. 2557. Ces. król. sąd powiatowy j do przejrzenia. 


|w Zassowie podaje do wiadomości, iż celem 
| zaspokojenia wierzytelności wekslowej Chany 
i Margulies w kwocie 108 złr. w. a z pn. od- 
| będzie się ponowna przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 30 w Trzcianie własno- 
ścią nieobjętej masy spadkowej Stanisława 
| Cwięka będącej w trzech terminach na dzień 


| 24. Września, 25. Października i 24 Listo- | mentu. 


| pada 1875 każdym razem o godzinie 10tej | 


i raxo w zabunowaniu sądowem, a to pod wa- 
i runkami tutejszosądową rezolucyą z dn 12. 
| Listopada 1874 L. 4678 objętemi w Nrach 
; 287, 288 i 289 Gazety Lwowskiej z r. 1874 
ogłoszonemi z tą jedynie zmianą, iż wadyum 


| złr, w. a. 
O czem się zawiadamia obie strony, tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych Dawida Rei- 


chera a względnie tegoż spadkobierców z na- | (3310 3—3) 


|zwiska i miejsca pobytu niewiadomych do 


i 


I 
l 


Cena szacunkowa 500 złr. a. w. 
Wadyum 50 złr. a. w. 
Błiższe warunki są w registraturze 


k. Sąd powiatowy 
Grzymałów dnia 9. Czerwca 1875. 

(3302 3 --8) Edyk t. 

L. 2797. C. k. Sąd pow. m. del. w 
N Sączu zawiadamia. że w roku 1843 zma- 
rł Tomasz Lelito w Żeleźnikowy, bez testa- 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
Michała Lelity nie jest wiadomem , zatem 
wzywa się tegoż, aby się w przpciągu jed- 
nego roku od daty niniejszego edyktu w 
tutejszym sądzie zgłosił , i deklaracyą do 
spadku wniósł, w przeciwnym razie postępo- 
wania spadkowe ze zgłaszającemi się spa- 
dkobiercami, i dla niego ustanowionym ku- 
ratorem Marcinem roką przeprowadzonem 
zostanie. 

Nowy Sącz 26. Lipca 1875. 


Edykt 
Nr. 4737. Sąd podpisany ogłasza ni- 


rąk kuratora e. k. notaryusza Dra Lipow- | niejszem, że arkusze posiadania wraz z spro 
„Bkiego, c. k. uprz. zakład kredytowy wło- stowanymi spisami, z kopiami map kata- 


| wreszcie wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
iby później pr wo zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby z jakiegokolwiek powodu rezolucya 
i niniejsza wcześnie doręczona być nie mogła, 
przez edykt i kuratora dla nich w osobie 


c. k. notaryusza Dra. Lipowskiego ustano- i 


wionego. 
i C. k. Sąd powiatowy 
| Zassów dn. 31. Lipca 1875. 


; (3309 2—3) Obwieszczenie. 

Nr. 4654. C. k. Sąd powiatowy w No- 
i wymtargu czyni wiadomem że w dniu 19 
. Stycznia 1872 umarła Agnieszka Tylka w 
gminie Cicbów z pozostowieniem ostatniej 
| woli rozporządzenia. 
| Sąd nieznając miejsca pobytu jej męża 
Jędrzeja wzywa go, aby się w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
w Sądzie zgłosił do spadku swej żony Agniesz- 
ki oświadczył, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby pertraktowany z dziedzicami — 
którzy się zgłosili i kuratorem Filipem Kula 
dla niego ustanowionym. 

Nowytarg dnia 17. Lipca 1875. 


(8324 2—3) Edykt. 

Nr. 16100i C. k. Sąd deleg. miejski w 
Krakowie zawiadamia nieznanych spadkobier- 
ców ś. p. Wojciecha Gibasa byłego expedy- 
tora pocztowego w Krakowie, iż przeciw nie- 
objętej masie spadkowej tegoż pod dniem 20. 
Lipca 1875., wniósł pozew Ksawery Topol- 
nicki c. k. pocztmistrz ze Sanoka 0 wyłącze- 
nie ze spadku Wojciecha Gibasa , uznanie 
własności i wydanie sumy 116 złr. 12 cent. 
i galicyjskiej obligacyi indemnizacyjnej Nr. 
8052 na 100 złr. m. k. w depozycie sądo- 
wym złożonych i że w skutek tego dla nie- 
objętej masy spadkowej Wojciecha Gibasa 
ustanowiono kuratora adw. Dra Hajdukiewi- 
cza w Krakowie a tegoż zastępcą adw. Dr. 
 Blatteisa w Krakowie i termin do rozprawy 
. Wyznaczono na dzień 5. Października 1875, 
o godz. 10 rano. 


jŚciański we Lwowie Chaima Nussbauma, | stralnych, protokołami parcelowymi i proto- 


kołami dochodzenia gminy katastralnej Ko- 
zielniki złożone będą w tutejszym Sądzie 
do powszechnego przejrzenia; zarazem wy- 
znacza dzień 11 Września 1875 w którym 
razie zgłoszenia zarzutów przeciw prawdzi- 


i 


| 


wości arkuszów dalsze dochodzenia prowa 
dzone będą. | 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki 27. Sierpnia 1875. 
(3321 3—3) Edykt. 
Nr. 17567 C. k. Sąd krajowy w Kra 
kowie czyni niniejszem wiadomo, iż dozwa” 
la publicznej sprzepaży części realności NE —— 
5 i 60 w Wiśniczu położonych do upadłości Wye 
Benjamina Einhorna należących , która t0 * wiat 
sprzedaż na dwóch terminach a mianowicie Posta 7 
w d. 28. Września 1875 iw d. 26. Pażdziet" vinr 
nika 1875 każdym razem o godz. 10 przed poza 
południem na których te części realności po“ 


| Sk 


niżej ceny szacunkowej w kwocie 446 zł) Zar 
25 ct. sprzedanemi zostaną w budynku c.k: 
Sądu krajowego tutejszego na pierwszy! 2 


piętrze pod N. 8. pod następującemi warun- teu 4 
kami przedsięwziętą zostanie: 

Cenę wywołania stanowi cena szącun” N 
kowa w kwocie 446 złr. 50 ct. na pokrycie 
której chęć kupienia mający 100% jako We gy 1 
dium t. j. kwotę 44 złr. 65 ct. przed r0%* 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi licytacy)* ===.. 
nej w gotówce złożyć ma i która to kwotā 
na poczet sumy przez najwięcej dająceB! C 
ofiarowanej zatrzymaną zostanie. i 

Inne warunki licytacyjne akt oszacowś” E— 
nia i wyciąg hipoteczny mogą być w regi M 
straturze Sądu krajowego przeglądane i W tewide; 
odpisie brane. "SR 

Kraków 4. Czerwca 1875. g Š 

0 rad 


(3336 3—3) Edykt chunke 
Nr. 4108. W dniu 28. Września, 2L 
Października i 5 Listopada 1875 każdą ra 
zą o l0ej rano odbędzie się exekucyjna sprze” W 
daż przez publiczną licytscyę realności wł0 epcg 
ściańskiej pod L. 7. rep. 51 w Pssarach pó” Czy 
łożonej, Piotra Bodzenty własnej, ciała tabu- py = 
larnego nie stanowiącej. tato; 
Cenę kupna stanowi suma 780 złr. w. % 
wadium 78 zł. w. a. w gotówce. | M 
Dalsze warunki przejrzą chęć kupnż itępcy 


mający w Sądzie. „dA 
C. k. Sąd powiatowy "A 
Krzeszowice dnia 11. Sierpnia 181 > 1 
„ | tym 
Doniesienia prywatne. 

. a a -< Mukta 
E 3 sł ck "7: IE Morza 
brzy tr 
Nakładem wydawnictwa Mo: 
s _e b a 
„„Giazety Lwowskiej“ Biego y 

DF opuściło prasę dzieło ®9 | 
t i : M 
(lej i wosk ziemny [i 
trzego: 
| w Galicyi pie, 

ł W tz 
przez Edwarda Windakiewicza 4 
e. k, radcę górniczego 
i jest do nabycia w Administracyi 7 M 
9-9 Jun 

„Gazety Lwowskiej“ "M 
po cenie 2 zł. w. a. Bo proś 
| 1556 takterz 


> €;u., IKreutzberga <s*€* 
RE” A uh w s >< 
= MOR słynna BSN 
Aż] 3 M zer 2 W e dole, 
& Menażerya tetdi ge, 
= Ea 
największa w EHiuropie. ha 3 
obecnie w posiadaniu Kallenberga przybyła tutaj na czas leja 
krótki i ustawioną jest na placu strzeleckim do zwidzenia przez łą Bo 
szanowną Publiczność począwszy od Soboty dnia 14. b. m. co dzień tby, 
od godziny 9. z rana do godziny 7 wieczór. Przedstawienie sła- t? Psy 
wnego pogromiciela zwierząt, tudzież karmienie tychże odbywa się wał | 
co dzień o godzinie 11. z rana, tudzież o godzinie, 2, 4 i 6 z po- y P 
łudnia. Menażerya ta mieści w sobie najrzadsze okazy których w szą 
X żadnym zwieżyńcu i żadnej menażeryi zastać nie można, a to Jara 
pe między innemi: 14 rozmaitych okazów tygrysów, 5 lwow, noso- tia 
rożca, 2 orangutanów , girafę, rogatego konia, żebrę, 2 mieszań- pu 
ców z lwa i tygrysa, białego słonia, węże, krokodyla i t. d. x 
Wstęp: na pierwsze miejsce 1 zřr.; — na drugie miejsce cy, 
50 ct; na trzecie miejsce 30 ct. — Dzieci niżej lat 10. weku ty, JE 
2 płacą na pierwsze miejsce połowę. gy 80 
Dla Zakładów Ssierót i głuchoniemych wstęp Jak 
x wolmy. — Panowie Dyrektorowie podobnych Zakładów zechcą się jednak w tym My; 
x celu zgłosić u właściciela menażeryi. "Gg jie 
O łaskawe uczęszczanie uprasza 3 
ki) A. Kallenberg. JA 
4 (80474 18—7) N Pi 
KRZAKI IER OEP EREEREER s: 


Z drukarni E. Winiarsa we Lwowie. 


